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Katastrofalne trzęsienie ziemi
i  Ł t  Japonii

Tokio. PAT. —  Silne burze, połą
czone z oberwaniem się chmur, wy
rządziły w środkowej Japonii wietóie 
szkody. Według dotychczasowych in
formacji, należy się liczyć z wlehi o- 
fiaraini ludzkimi. W prowincji Kana- 
gawa w pobliżu Tokio wskutek nie
spodziewanych wstrząsów podziem
nych, runęły doinki robotników zaję 
tych przy budowie dróg. Wiciu z nich 
znalazło się pod gruzami. Dotychczas 
wydobyto 22 zabitych. Wskutek sil
nych deszczów podniósł się znacznie 
stan wody na rzekach. Wylew' tych j

rzek zniszczył pola ryżowe i spowodo
wał śmierć wielu chłopów Deszcze i 
wstrząsy podziemne uszkodziły wiele

domów. W  jeunej miejscowości runę
ła szkoła, wskutek czego szereg dzieci 
poniosło śmierć.

Demonstracje arabskie
przeciw podziałowi ł^ałcniyay

Bagdad. PAT —  Za zezwoleniem 
rządu, iraski komitet obrony Palesty
ny zorganizował olbrzymią manifesta
cję celem zaprotestowania przeciwko 
raportowi królewskiej komisji do

-fi , ' J > iCJ-,

Sam obójstwo w  l ądzie
Inowrocław’. PAT. —  Tutejszy sę

dzia śledczy wezwał Stanisława Sko- 
niecznego rolnika z Dąbrowy pow. i- 
nowrocławskiego, ojca 9-ciorga dzieci 
oskarżonego o podpalenie własnej za
grody w celu otrzymania premii ase
kuracyjnej. Po przesłuchaniu, sędzia 
śledczy zarządzi! aresztowanie Skonie 
cznego i osadzenie go w więzieniu.

Gdy o decyzji tej dow iedziała się żona 
Skoniecznego, która towrarzyszyła mu 
do Inowrocławia, wypiła w gmachu 
sądu buteleczkę lizolu. Skonieczną w 

■ stanie ciężkim przewieziono do szpi 
tala, Skoniecznego zaś odprowadzono 
do więzienia. Nieletnimi dziećmi za
opiekowali się sąsiedzi.

spraw Palestyny. Manifestacja odby
ła się w meczecie łtaidarhane pod au
spicjami sekretarza generalnego na
czelnego komitetu arabskiego w Jero
zolimie Anni Bej Abdulhadi oraz Mo
imi Madi, delegowanych przez Ara
bów palestyńskich celem podziękowa 
nia królowi narodowo iraskiemu za 
poparcie. Po wyjściu z meczetu ma
nifestanci przeszli pochodem  przez 
główną ulicę Bagdadu, śpiewając pie
śni patriotyczne. Premier Iraku zale
cił utrzymanie spokoju i porządku. 
Przewodniczący senatu, który wraz z 
władzami brał udział w tej manifesta
cji, uświ idcz’ ł przedstawicielom nr a 
sy, .ż doradzał szukanie nowego roz
wiązania, które dałoby się pogodzić ze 
słusznymi aspiracjami Arabów pale
styńskich.

Przygotowania do wielkiej wojny
na Dalekim  Wschci lzie

Londyn. PAT. — Reuter donos, z 
Pekinu, iż wkroczenie wojsk chiń
skich do Hopei, pomimo ostrzeżeń 
władz japońskich, które uważają krok 
tęn za naruszenie rozejmu zwiększa 
naprężenie na Dalekim Wschodzie.

Represje
wobec p osłów

Białogród. PAT. —  Komitet wyko
nawczy parlamentarnego klubu rad., 
kalnej unii jugosłowiańskiej (stronni- 
ctwra rządowego) postanowił zapropo 
nować plenum klubu wykluczt nic r o- 
słóty Jjajazicza, przewodniczącego ko
misji konkordatowej oraz Lazarew i- 
?*a, którzy glosowali przeciwko pro
jektowi u s Ł a w y  o ratylikacji konkor
datu ze Stolicą Apostolską.

W yro dn a m atka
u s i ł o w a ł a  

udusić dziecko
W godzinach rannych wezwane zo

stało Pogotowie ratunkowe do V-go 
komisariatu PP., gdzie niejaka Anna 
Maliszewska z kurdwanowa, usib-wa- 
a zadusić swre trzecluniesięcznt u.n. 
-ko. W  stanie ciężkim przewie? fone 
uy.) zosLało do szpitala śwr. Ludwika, 
Wyrodna matka zaś została zatrzyma-

Japończycy gorączkowo przystępują I dżinach popołndniowycb przybyła pe 
do ostatnich prac rozszerzenia lotni- I wna liczba samolotów bombowych i 
ska w Feng-Tai, dokąd wczoraj w go- | myśliwskich.

Przyczyny dymisp
r z ^ e f u  c z e s l c l e a t w

Praga. PAT. —- Decyzja o dymisji 
rządu zapadła na posiedzeniu nadzw’ 
czajnym rady ministrów. Komunikal 
urzędowy, ogłoszony po tym posiedzę 
niu stwierdza, iż rząd, nie mogąc mi
mo intensywnych wysiłków osiągnąć 
porozumienia w szczególności co do

ustalenia cen chlena i mąki, przyłą
czył się do propozycji premiera Hodży 
i postanowił jednomyślnie złożyć dy
misję na ręce prezydenta republiki. 
Prezydent wraca dziś rano z wywcza
sów i niezwłocznie przyjmie premiera

Podpfsanit tra ktató w
m orskich

Londyn. PAT. — Dziś rano podpi
sano w Foreign Office traktaty mor 
skie pomiędzy W . Brytanią a Związ
kiem sowieckim oraz pomiędzy W. 
Brytanią a Rzeszą niemiecką. Jak w j i 
domo, traktaty te oparte są na trak

tacie trójstronnym, zawartym w Lon
dynie i przewidują przystąpienie Nie
miec i ZSRR. do zawartych w tym 
traktacie klauzul o ograniczeniu jako.
ściowym.

Seria groźn yti katastrof
Atlantic-City. PAT. —  Wskutek wy

buchu tanka z benzyną 190 osób do
znało mniej lub więcej ciężkich popa
rzeń. 92 osoby musiano przewieźć do 
szpitala.

W  ogniu stanęło ponad 50 tys- 
lonów benzyny. Przyczyna wybuchu 
pie jest jeszcze ustalona. Straż ognio

wa ugasiła pożar po 3-gadzinnej ener
gicznej akcji.

Pafna (Indie). PAT. —  W  katastro
fie kolejowej, która wydarzyła się w 
odległości 15 mil od Patny, zginęło 
100 osób a 200 odniosło rany. Lokom o 
tywa wykoleiła się, a 3 wagony wy
wróciły się.

P r z e m y t 
m ło d zie ży  polskiej 

do Niemiec
Coraz głośniej jest na szpaltach pra 

sy polskiej, zwłaszcza tej z pogranicza 
niemiecki. !go, o werbunku młodzieży 
polskiej do Hitlerlandu.

. Okazuje się, że informacje niemiec
kiej irasy imigraeyjnej o tworzcniH 
w Niemczech „Legionu Polskiego" na 
bierają na granicy polsko-niemieckiej 
coraz wji aźniejszyeh konturów.

Pod pokrywką zapotrzebowania na 
polskich robotników rolnych, agenci 
nieinieci y werbują przede wszystkim 
młodzież niemiecką, a w każuym ra
zu* ludzi władających językiem nie
mieckim.

Ponieważ władze nasze wstrzymały 
oficjalny werbunek, sprytni agenci u- 
ciekli się do wypróbowanej metody 
p lekraezama nielegalnego granicy. 
Weszła w modę t. z w. zielo na granica! 
Niemcy zaś nie czynią żadnych prze
szli *d w tym kierunku, przeciwnie, 
okazują nawet pomoc.

Młodzież tę po przejściu granicy 
koruje się w głąb Niemiec i we.eia do 
obozów pracy, gdzie poddaw ana jesl 
ścisłemu trybowi wojskowemu. Otrzy 
uiu.e ona iam specjalne przeszkolenie.

W  osr.t.iini czasie z samego powia
tu rybnickiego przeszło przez „zielo
ną granicę" około 300 (!) osób. Z oko
licy Czarnkowa, między Czarnkowem 
a Ujściem przemycono 14 młodych lu 
Ja. w wieku przedpoborowym, wzglę
dnie rezerwistów .

IV1iarodajna prasa śląska utrzymu
je, ż główną akcję w tym względzie 
p'ró<vadZf przewodniczący t. z w. 
„Volksbloku“ niejaki Bakalorz, który 
ostentacyjnie, bez żenady, jeździ so
nie, niczym książę udzielny ,jo powie- 

c rybnickim i werbuje chłopów do 
„Vo,VsbIoku“ P°d pretekstem udzie
lania pracy w Niemczech.

I teraz nie można się dziwić, że naj 
większy odsetek dezerterów wojsko
wych, wzgl. uchylających się od służ
by wojskowej, rekrutuje się z Niem
ców i Polaków, zamieszkujących po
granicze hitlerowskie.

I eo na to pim Cat-Mackiewicz któ- 
H  wzywał ministra Becka do szerze
nia w Polsce filogermańskiej propa
gandy?

Co raczy powieazieć „konik polny" 
p. Kadcn-Bandrowski, szermujący za 
zbliżeniem kulturalnym i duchowym 
Polski z Hitlerią?

Wreszcie co na to nasze wtadzi pań 
stwowe?

„IKC." pisze, że nowy przemyt ludzi 
wywoła! wśród poznańskiego społc- 
czenstwa ogromne poruszenie, a . Po
lonia" katowicka wyraźnie stwierdza 
że Niemcy nędą chcieli po odpowied
nim przeszkoleniu, użjć zwerbowaną 
młodzież dr. roboty antypolskiej.

A panowie Mackiewicz i Kade. -Ban 
drowski wyraźnie im w tym pomagają 
swoją niezrozumiałą propagandą filo- 
hitlcrowską!

Trzeba z tym defetyzmem i dywer
sją az stanowczo skończyć. Trzeba 
piętnować publicznie tych, którzy ma
ją odwagę nawoływać do germanizo- 
wania polskiego społeczeństwa, i to 
w dobie, gdzie nowy rozbiór Polski 
uzasadniają nicmieecy geografowie! 
Ale o tym pomówimy innym razem.

i
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w y c ze k iw a n ia
Giełdy zbożowe są słabo czynne. 

Nie są jeszcze zorientowane co do wy 
niku żniw, nie wiedzą więc, jaka bę 
dzie —  z ich inicjatywy —  tendencja 
zwyŻKowa w razie nieurodzaju czy 
zniżkowa w razie bodaj średniego u- 
rodzaju.

Co do tego, nikt jeszcze nie jest zo
rientowany. Urząd statystyczny ogła
sza wprawdzie jakieś dane, ale doty
czą one tak małych połaci kraju, że 
nie mogą być uważane za decydujące 
o całości. Sami rolnicy też mówią róż
nie: jedni skarżą się na małą w ydaj
ność ziarna, inni znów narzekają na 
niewyrost słomy co ma doprowadzić 
—  przy kiepskich w idokach na drugi 
zbiur siana —  do podrożenia paszy. 
Każdy wie, co ostatnia ewentualność 
znaczy: podrożenie nabiału.

Jeszcze tydzień —  dwa będzie trwa
ła ta niepewność, potem zaczną się 
większe omłoty i będzie można wy
robić sobie zdanie. W  najlepszym ra
zie liczą na zbiory mniej niż średnie 
tj. wystarczające na własne potrzeby, 
ale nie dające nadwyżki na wywóz. 
A to byłoby klęską, nie dla konsumen
tów, ale dla bilansu handlowego.

Nie można naturalnie wymagać od 
władz, aby inform owały społeczeń
stwo o tym, czego same nie wiedzą. 
Musimy więc uzbroić się w cierpli
wość —  parę dni nie robi różnicy. A 
może wiadomości będą wtedy pomyśl
ne

C zy gen. Franco 
o tr zy m a ł p o ży c zk ą

Przed kilku dniami doniusły pisma, 
że gen. Franco otrzymał od prywat
nych bankierów w londyńskiej City 
pożyczkę 40 milionów funtów. Miała 
to być już druga pożyczka —  pierwsza 
była większą. Tymczasem największy 
dziennik londyński „Daily IJerald“ do 
nosi:

City odrzueiło  w czora j (tj. 12 b m ' gtad-
ko prośbę generała F ranco, o  udzielenie
pożyczk i w  w ysokości 75 m ilionów  fun-
tów “ .

Zdaje się, że to zaprzeczenie odpo
wiada prawdzie. Żaden bank angiel
ski —  wszystkie są prywatne —  nie 
udzieli nawet najdrobniejszej pożycz
ki zagranicznej bez zgody rządu. Ten 
zaś nie mógłby dać swej zgody po
nieważ byłoby to jaskrawym narusze
niem neutralności. Rząd w Walencji 
nie zaciąga żadnych pożyczek.

Zresztą bankierzy angielscy nie są 
tak nieostrożni, aby dawali pożyczki 
bez pewnej gwarancji. Jaką gwaran
cję może dać Franco? Jak wygra w oj
nę, to zapłaci, ale całkiem pewną ta 
wygrana jeszcze nie jest, bankierzy 
zaś nie robią interesów na albo, albo. 
Stąd możnaby wyciągnąć wniosek, że 
wiadomość o pożyczce jest —  propa
gandą.

P o ży c zk i u
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(ISKRA) W  w yniku stosow ania przepisów  
d ew izow ych , zezw alających  na w vw óz tylko 
pew nej snm y osobom , w yjeżdżającym  za gra
n icę, z (lar: . ją  się w ypadki, że osohy takie 
zgłaszają się do p laców ek  konsularnych  p o l
skich z prośbą o  w ydanie zaśw iadczenia, k tó
re u m ożliw iłoby  im  uzyskanie dodatkow ego 
zezw olenia na sprow adzenie pieniędzy z P o l
ski. w zględnie o  udzielenie im  w  konsulacie 
pożyczk i.

W ob ec tego, iż udzielanie pożyczek  przez 
urzędy zagraniczne —  częstokroć trudno w 
następstwie ściągalnych  —  w  okresie ogran i
czeń  dew izow ych  nie należy do obow iązków  
tych  urzędów , a nawet w pew nej m ierze 
przyczyn iłoby  się d o  obchodzen ia  obow ia  
żu jących  przepisów  dew izow ych , minister
stwo spraw  zagranicznych  p o lec iło  pod le 
głym  m u placów kom , aby nie udzielały w  
pod obn ych  w ypadkach żadnych  pożyczek .

Błyskawice nu Dalekim Wschodzie
Konflikt chińsko - japoński zaelek- 

tryzował opinię europejską i skiero
wał je j uwagę na Daleki W schód, 
który ostatnio znalazł się na dalszym 
planie zainteresowania w prasie mię 
dzynarodowej. A przecież procesy po 
lityczne i społeczne, które rozgrywa
ją się na Dalekim W schodzie, wyma
gają czujnej obserwacji i godne są 
głębszej analizy, jeżeli uwzględnimy 
związek zachodzący pomiędzy sytu
acją w Japonii i w Chinach a rolą 
Sowietów i całokształtu stosunków 
europejskich.

Przypomnijmy sobie pewne fakty. 
W  listopadzie ubiegłego roku podpi
sany został w Berlinie antykomuni
styczny układ pomiędzy Japonią a 
Niemcami. Wk rótce potem ogłoszony 
został w Rzymie dnia 2 grudnia ub. 
r. układ włosko - japoński w sprawie 
uznania Cesarstwa W łoskiego przez 
Japonię, a Mandżurii przez W łochy, 
oraz dotyczący interesów japońskich 
w Abisynii. Układy polityczne Japonii 
z dwoma państwa o ustroju totalnym 
mają swoją wymowę i nie wymagają 
żadnych komentarzy.

Dwa najważniejsze czynniki poli
tyczne w Japonii, wojsko i marynarka 
mają przed sobą jedyny cel, który 
pragną jaknajrychlej zrealizować, t. 
zn. stworzenie wielkiego imperium na 
kontynencie azjatyckim, a dynamika 
patriotyzmu i ekspanzji politycznej 
jest tak wielką siłą dzięki konsolida
cji całego ńarodu japońskiego w o- 
bliczu wielkiego celu historycznego, 
że może stanowić groźne niebezpie
czeństwo nie tylko dla pokoju w Azji, 
ale i dla pokojowego układu sił w Eu 
ropie. Obecny gabinet księcia Ko- 
noye, który ma za sobą poparcie sił 
zbroinych lądowych i morskich, na- 
pewno nie znajdzie się w sprzeczno
ści z nacjonalistycznym imperializ
mem japońskim.

Z drugiej strony w ostatnich latach 
Chiny przeszły tak wybitną ewolucję, 
że stały się całością państwową i za
jęły front zdeklarowanie antyjapoń- 
ski. Jest to niemała zasługa marszał

ka Czang - Kai - Szeka, że armia 
chińska posiada lepszą organizację i 
bardziej nowoczesne uzbrojenie ani
żeli dotychczas, że waluta chińska 
wybitnie się poprawiła, że wzrosło 
poczucie narodowe.

Chiny uzyskały pom oc finansową 
ze strony Stanów Zjednoczonych. Chi
ny dowiodły, że przestały być „po ję 
ciem geograficznym11, za jakie ucho
dziły do niedawna w oczach Japonii. 
Już sam instynkt samozachowawczy 
nakazywał i nakazuje rządowi chiń
skiemu w Nankinie nie lekceważyć

Jj XÓ»mUi

wrogiego nastawienia szerokich war
stw społeczeństwa chińskiego wobec 
imperializmu japońskiego.. Japonia 
zaś samorzutnie podsyca ten wrogi 
nastrój przez prowokacyjne zachowa
nie się oddziałów wojskowych w Pej- 
ping i przez pom oc udzielaną prze
mytnikom, która rządowi w Nanki
nie wyrządziła już milionowe straty. 
Ekspanzja japońska notuje sukcesy 
pierwszorzędnej wagi. Powołano do 
życia „niezawisłą11 Mandżurię z ex- 
cesarzem chińskim na czele, oczyw i
ście pod opieką Japonii.

Następnie rozpoczęła się penetracja 
japońska na obszarze Chiń północ
nych. Po ciężkich Walkach, które to
czyły się na wiosnę 1933 r., kiedy to 
Chińczycy ewakuowali nawet Tien-

Co to za głupstwo?
Korespondent paryski „Gazety Pol

skiej11, p. Karol Kucharski pisze swe
mu pismu o możliwości „trzeciej al
ternatywy11 w konflikcie hiszpańskim. 
Polegałaby ona na tym, że Francja 
—  dla ratowania swych kolonii w A- 
fryce północnej —  zawarłaby zgodę 
z gen. Fianco i w ten sposób W łochy 
i Niemcy zostałyby „wykiwane11 stra
ciłyby wszystkie spodziewane owoce 
za swą pom oc. Zdaniem p. K. Fran
cja po cichu aprobuje tę „alternaty
wę11, ale głośno do niej przyznać się, 
nie może: Blum nie mógł tego uczynić 
jako socjalista, Chautemps nie może 
tego uczynić, ponieważ jest zależny 
od socjalistów.

Punktem wyjścia tej „trzeciej alter
natywy11 musi przede wszystkim być 
zwycięstwo gen. Franco, Dopiero wte
dy możnaby z nim poważnie m ówić —  
widocznie p. K. wierzy, że to zwycię
stwo jest pewne, jeżeli Francja chce 
rzekomo właśnie z nim wystąpić ra
zem przeciw jego dotychczasowym 
podporom.

Jakaż jest kalkulacja polityczna tej 
„trzeciej alternatywy11. Otóż w razie 
zwycięstwa gen. Franco Hiszpania po 
padłaby w zupełną zawisłość od 
W łoch i Niemiec. Ta zawisłość bvła- 
by straszną groźbą dla Francji i to 
w dwóch kierunkach: na północy gra
nica jej (w Pirenejach( byłaby już bez 
pośrednią granicą z W łocham i —  
Niemcami, na południe Marokko, Al
gier i Tunis mogłyby w każdej chwi
li zostać odcięte od Francji —  łatwo 
zrozumieć skutki. Otóż Francja woli 
nie ryzykować. Zamiast żyć w ciągłej 
obawie przed powyższymi ewentual
nościami woli rzekomo porozumienie 
z gen. Franco, które wyeliminowałoby 
wpływy włosko-niemieckie w Hiszpa

nii a zapełniłoby Francji przewagę, 
jako temu państwu, które byłoby w 
stanie finansować odbudowę kraju.

W  koncepcji tej omówioną jest tak 
że rola Anglii. Ta ma mniejsze niż 
Francja powody do obawy przed usa
dowieniem się W łoch i Niemiec w za
chodnim basenie morza Śródziemne
go. Co mogłoby w najgorszym razie 
stać się? Anglii zostałaby odcięta dro
ga przez kanał Sueski —  mała szko
da, ponieważ istnieje droga jeszcze 
wprawdzie trochę dalsza, droga: na
około Afryki. Poza tym trzy pozycje 
angielsfc ie na morzu Śródziemnym, 
Gibraltar, Malta i Cypr, są taką siłą, 
że W łochy nie pokusiłyby się nawet
0 zagrodzenie Anglii drogi.

Są to wszystkie „koncepcje11 małe
go Jasia, bawiącego się w politykę. 
Francja w aferze hiszpańskiej kieruje 
się nietylko interesem, ale i uczuciem. 
Demokratyczna Francja za nieszczere
1 utopijne przyrzeczenia nie zmieni 
swej wobec tego problemu polityki z 
demokratycznej na faszystowską. —  
Przecież każdy musi zrozumień, że w 
przeciwnym wypadku tj. w razie zwy
cięstwa prawowitego rządu będzie 
miała pewniejsze gwarancje zabezpie
czenia swych interesów, aniżeli te, 
jakie mógłby tej dać rebeliant, robią
cy politykę wedle koniunktury... raz 
włosko - niemieckiej, drugi raz fran
cusko - angielskiej.

Szerzenie takich pogłosek, naszym 
zdaniem, ubliża Francji, która jest 
państwem ludowym i demokratycz
nym, a przede wszystkim sprawiedli
wym i dotrzymującym przyjęte zobo
wiązania. Zobowiązała się —  to była 
omyłka —  do neutralności i do koń
ca jej dotrzyma.

L.

tsin i Pekin, przyszedł do skutku u- 
kład między obu państwami, mocą 
którego utworzono strefę zdemilita- 
ryzowaną wzdłuż „Muru Chińskiego11, 
państwo „autonom iczne11, będące eks
pozyturą Japonii, które miało stale 
zagrażać Pekinowi. Zaś w grudniu 
1935 r. przyszedł do skutku drugi u- 
kład japońsko - chiński, mocą które
go wydzielono z północnych Chin 
prowincje Hopei Czachar i utworzo
no dla nich w Pekinie „Radę autono
miczną 1 w stosunku do centralnego 
rządu chińskiego. Penetracja polity
czna pociągnęła za sobą obliczoną na 
olbrzymią skalę gospodarczą ekspan- 
zję, która może poszczycić się wspa
niałymi wynikami. Północne prowin
cje Chin obfitują w bogate złoża wę
glowe, które stanowią 53 procent ca
łego chińskiego zapasu węgla. Stąd 
właśnie sprowadza Japonia niezbęd
ną dla siebie ilość węgla, które pod 
względem jakości przewyższa bez po
równania brunatny węgiel sprowa
dzany z Mandżurii. W  północnej pro
wincji Szansi mają być otwarte nowe 
kopalnie, pozostające pod kontrolą 
Japończyków.

Japonia zamierza wybudować stra
tegiczną linię kolejową przecinającą 
prowincję Szansi. Japończycy otwar
li w listopadzie ub. roku regularną li
nię lotniczą, która łączy ze sobą Pe
kin, Tientsin, najważniejsze m iejsco
wości prowincji Dżehol, Mongolii i 
Mandżurii. W  stepach mongolskich 
urządzili Japończycy nie tylko lotni
ska ale i małe garnizony. Japonia za
pewniła sobie pom oc książąt m ongol
skich, z których jeden, niejaki Teh- 
W ang przewidziany jest na naczelni 
ka nowo utworzyć się mającego pań
stwa Mongokuo.

Rzecz znamienna dla przewidują
cej pontyki gospodarczej Japonii, 
która może odtąd liczyć na regularna 
dostawę owczej wełny z Mongolii i 
uniezależnienia się tym samym od 
Australii. Wreszcie przem ysł chemi
czny japoński opanował eksploatację 
kopalń soli w Chinach północnych.

Takie są polityczne i ekonomiczne 
przesłanki, z których bierze początek 
ekspanzja Japonii w północnych Chi
nach. A gra warta świeczki, skoro się 
zważy, że na południe od prowincji 
Hopej i Czachar leżą prowincje Szan
si i Szantung o powierzchni 300.000 
kilometrów kwadratowych, liczące 46 
milionów rn^szkańców.

Ostatni konflikt chińsko - japoński 
rozświetlił błyskawicą horyzont Da
lekiego W schodu. Nie wiadomo, czy 
konflikt ten przeistoczy się w wojnę. 
Sfery polityczne w Japonii myślą o 
pokojow ej ekspanzji, armia spogląda 
z podejrzliwością na budzące się Chi
ny. które krzepną w dziedzinie tech
niki, gospodarstwa i finansów i go
tują się do obrony przed zachłanno
ścią imperializmu japońskiego, wgry
zającego się od północy w żywy or
ganizm chiński —  i pragnie siłą bru
talną dokonać dzieła podboju.

W  rozważaniu problemu nie m oż
na pominąć dwóch partnerów bezpo
średnio zainteresowanych w spra
wach Dalekiego W schodu, tzn. Anglii 
i Sowietów. Obaj na pewno nie będą 
spoglądali bezczynnie na dalsze eta
py podboju Chin przez Japonię. W  
świetle tych rozważań zrozumiałe sta
ją  się zbrojenia W ielkiej Brytanii, 
które mają być nie tylko gwarancją 
pokoju  i bezpieczeństwa, lecz warun
kiem aktywnej polityki i prestiżu.

Nie będziemy dalecy od prawdy, 
wyrażając przypuszczenie, że błyska
wice na Dalekim W schodzie kryją w 
sobie niewiadomą, która może zawa
żyć na szali losów Azji i Europy i 
przykują na długi czas naszą uwagę 
do kontynentu azjatyckiego.

Alf

. , .  m b r o ić kwiLzutsmofm!
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P R A W D A  0 T A R C I A C H
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W spomina o nich —  wczorajszy 
„Czas". Słyszał, że dzwonią w jakimś 
kościele, ale nie wie w którym....

Tu nie tylko o konflikt wawelski 
chodzi. Ten dolał może oliwy do o- 
gnia, rozbudził i ożywił nadzieje, tę
sknoty. Oczyścił horyzont. Pozwolił 
na przegrupowanie sił. Dużo wyjaśnił.

Chodzi o przywrócenie tradycji, o 
nawrót do źródła, które było począt
kiem i celem pierwszej kadrowej: o 
to, czy legioniści mają pozostać wier
ni najwznioślejszym zasadom demo
kracji, czy też obojętnym okiem pa
trzyć jak inni mało, albo nie nie ma
jący wspólnego z krakowskimi Ole 
andrami, dorywają się do władzy i u- 
zurpują sobie prawo mówienia o Pol
sce i jej przyszłym ustroju.

I, z miejsca powiadają: byliśmy i 
chcemy pozostać zwolennikami i o- 
brońcami demokracji. Śnijiśn 1 ' 
bój poszliśmy, o wolną, demokratycz
ną Polskę. Pragniemy, by nadal mą 
pozostała! To najważniejsze, l o  jest 
naczelnym postulatem! Wszystko in
ne ma o tyle swą wagę, o ile w* tej
płaszczyźnie roztrząsanym byc może.
P 1! z kim mamv ńą łączyć? Na kogo 
liczyć? Odpowiedź jasna! Komu prze
wodził pamiętnych dni .
1914 roku komendant Jozef Piłsuds 
gdy z błoń krakowskich ruszał Mos
kalom naprzeciw?

Szedł z Nim robotnik, chłop i stu
dent. Szli zwartym szeregiem po Pol
skę wolną i demokratyczną

A dzisiaj ci sami staczają .irwawy 
bói o Polskę demokratyczną.

Stąd głosy idące od dołów legio
nów: chcemy ścisłej współpracy z
partiami demokratycznymi, chcemy 
współpracować ze Stronnictwem Lu
dowym.

nistów, kieruje się w stronę Francji i 
Anglii, ku państwom demokratycz
nym,

Pobyt gen. Kruszewskiego w Krak o 
wie wywołał w sferach legionowych 
rozmaite refleksje i komentarze. Mó
wi się o zmianach i przesunięciach. 
Krakowski OZN nie cieszy się zbyt- 
n ą popularnością. W iele osobistości 
jest niezadowolonych. Ppłk. W ojako- 
wski zgłosił rezygnację z przewód - 
dw a I koła pułku legionowego, dr 
Stryjeński, któremu przed miesiąca
mi poruczono misję założenia krak. 
OZN-u, dziś jest dziwnie rozżalony i 
usunął się w zacisze pracy szpitalnej 
i w cichym rozmowach wspomni tu

i tam o dobrych czasach demokracji. 
O pułk. Sławku nie przestaje się snuć 
rozmaitych kombinacyj. Przebąkiwu- 
je się, iż na nadzwyczajnej sesji sej
mowej ma odegrać ważką rolę. Inni 
znów zapewniają, że tam nie zechce 
się angażować, że raczej na Zjeździe 
8 sierpnia zamierza wygłosić swe cre
do polityczne.

Słowem: fermentacje w krak. obo
zie legionowym.

Doły —  jak już rzekliśmy —- lgną 
coraz wyraźniej ku lewicy polskiej. 
Na tym tle rozegra się główna batalia 
zjazdowa.

Oczywiście, prasa endecka i jej sa
telici, zaraz ogłoszą, że lewica legio

nowa ciąży ku ,,Fołksfrontowi“ . Może 
sobie ujadać do woli.

W ola mas ludowych Polski i wola 
tych, którzy na pierwszy zew wojen
ny ruszyli pod dowództwem komen
danta J. Piłsudskiego, mówią dzisiaj 
wspólnym językiem.

Językiem siły i wiary, że tylko front 
oparty na szczerym umiłowaniu zasad 
i zdobyczy demokratycznych —  ele- 
meiitów zbliżonych do .siebie wspól
nym ideałem, zapewnić jest zdolny 
Polsce trwały byt i obronić jej grani
ce przed napaścią odwięcznych w ro
gów.

Tak też widzimy, że z gościńca kra 
kowskiego, idzie na Polskę wielkie 
wołanie: legjoniści z Oleandrów pra
gną skupienia wszystkich sił demokra 
tycznych Polski do walki o Polskę sil 
ną, wolną i demokratyczną! Do walki 
z lewą i prawą dyktatura!

Wicz.

K T O  I CH N I E  2 N A ?
Tych pogodnych pesymistów, wiel

kich ludzi, którzy nie zmieniają w 
życiu niczego tak często, jak własny 
światopogląd?

Tych suchotników, marne kreatu
ry, sobie wystarczające i dogadzające 
swoim własnym fantazjom?

Tych filozofów , którzy filozofują 
sceptycznie nad ludźmi i światem, a 
sann nie wiedzą po co żyją na świe-

9cie

rakie prądy nurtują dzisiaj społe- 
iość legionową.
\ tymi szczerymi prądami trzeba 
liczyć.

rutaj należy szukać głębszych przy 
n tarć na terenie krakowskim, 
reraz staje się jasnym dlaczego po- 
Duch miał się oświadczyć za kon

ie ją możliwości współpracy lewego 
zydła b. BBWR ze Stronnictwem  
dow.ym i PPS, celem przeciwstawię 

się endecji i komunizmowi. 1 Ha
go z takim zadowoleniem przyję- 
urtykuł gen. Sikorskiego, opowia- 
ącego się przeciwko sojuszowi woj- 
iwemu z Niemcami. Dlaczego sym- 
ie i orientacja prawdziwych legio-

Tych, którzy na publicznej arenie 
wygłaszają wielkie programy, a w 
zaciszu domowym przystrajają się w 
czapeczki z pawimi piórkami?

Tych, którzy przed każdym cze
kiem stają na baczność, bez względu 
na jego pochodzenie?

Tych. którzy dyskutują, uzbrajają 
się w armaty, lecz, gdy działać trzeba, 
wspierają się na kuli?

Kto ich nie zna? Jest ich dosyć, aż 
nadto!

Wraz z wolna zamierającym libera
lizmem więdnieje jego najpiękniejszy 
kwiat —  publicystyka. W  atmosferze 
ciasnej i dusznej trudno się jej wyżyć. 
Na jej schorzałym organizmie pow 
stają pasożyty...

Szukaj dziś publicysty, jakim być 
powinien! Gdy w czasie „upadku i 
złom ów " zaroiło się w kraju od kom 
binatorów i geszefciarzy, jak od ós, 
kąsających obrzydliwie!

Publicysta ten, jakim być pow i
nien, dochodzi prawdy v, życiu pu
blicznym, i reaguje —  gdyż musi -— 
na każdą najdrobniejszą nawet mu

szelkę, jaką wyrzuca wezbrana fala 
życia. Bo analizuje życie.

Publicysta, ten kombinator i g 
szefciarz, bierze życie inaczej. Przede 
wszystkim —  i to jest u niego regułą
—  zajmuje się stosunkiem, jaki za
chodzi pomiędzy tą drobną muszelką 
a polityczną solą oceanu, po którym 
on akurat żegluje... W ięc rzeczy jasne 
i proste i niczym nie skomplikowane 
podnosi do znaczenia wielkich i za
wiłych problemów. Montuje fakty, a- 
by gotowe absurdomontaże sprzedać 
później... naiwnym.

Publicysta'analizuje życie, pismac- 
two tworzy pornosyntezy!

Możnaby rzecz ująć inaczej. Moż- 
naby poprostu rzec: Albo ktoś jest
publicystą, albo mm nie jest! Repor
terem spraw bieżących może być ka
żdy! Publicystą —  nie!

Patrzyć na życie z każdej perspek
tywy i rekonstruować fakty na dro
dze infantylnej indukcji to długo je
szcze nie znaczy —  być publicystą! 
Publicysta zna jeden system kojarze
nia myśli i wyprowadzania wnios
ków, a tym systemem jest —  deduk
cja! Demagodzy i inni im podobni 
abekanciarze posługują się zawsze 
wnioskowaniem odwrotnym!

Do czego zmierzam?
Powiedział Goethe, że wszystko w 

życiu podlega krytyce, z wyjątkiem
—  krytyki samej... A zatem nikt nie 
posądzi mnie o to, że zawód, który 
ja sam reprezentuję, zamierzam zohy
dzić w opinii publicznej. Konflikt jest

konfiktem osobowym , nie rzeczo
wym.

Zadaniem publicystyki —  powta
rzam raz jeszcze —  jest analiza życia 
i jego przejawów, dochodzenie praw7 
di w tym życiu i krystalizowanie po
jęć i utrwalenie tych pojęć w imię 
praw wiecznych, etyki i moralności

jakżeż odmienne pojęcie o swym 
posłannictwie na ziemi mają dziś pa
nowie „publicyści ‘ ! Skrzywianie pra
wdy, świadome i celowe, spaczanie 
pojęć, barwienie faktów wedle po- 
ti zeby i w miarę interesu, oto, co ich 
charakteryzuje!

Dawniej ludzi złej woli piętnowa
no publicznie. Dzisiaj niejedno w ol
no... Tylko czasem prawdę powie
dzieć jest trudno. Mam jednak tyle 
odwagi cywilnej, by wołać na cały 
głos: Mąćcie dalej panowie „publi
cyści" w zbiornikach i zatruwajcie 
nadal krynice uświadomień społecz
nych, wy, zdrajcy sprawy narodowej 
i wrogowie nr. 1 idei mocarstwowej 
państwa! I na was przyjdzie kolej...

Dr. J. W .

NAJNOWSZE MASZYNY DO SZYCIA 
po 150 zł.

Z długoletnią gwarancją' 
zakupisz tylko u

B l i t z a
Kraków,

Krukowska 30.
381/37

t r e s z c z e n i e  p o 
w i e ś c i

GORĄCA KREW  
UŁOŚĆ KRÓLEW- 

SKA“
ziało się to za czasów  
ow ania króla  Kazi- 
rza W ielkiego, 
rzyw leczona z polu  
m e g o  w schodu  czarna 
i, zbierała ob fite  żni- 

siejąc ogólny P°"

okresie tym walka 
yczna pom iędzy kró- 
a księdzem  B aryczką 
;la doch od z ić  do kul- 
cy jnego napięcia.

;skę tę i rozpacz lu- 
-wykorzysluje spryt- 
siądź Baryczka i kie 

;umy zebrane u stóp 
w aw elskiej błagają  

,wskiej pom ocy  i ra 
u i kiedy Kazimierz 
lny w obec '\oli bo- 

ratunku tego dać 
noże —  Baryczka rzu 
hasło pogrom u Ży 

k tórzy są sprawca- 
ej klęski. Zatruwają 
em —  jak  głosi 
lie  zarazą, lud w odę 
:, nabawia się tej stra 
j ch orob y  i musi gi- 
Jest lo  dzieło szata- 
W y tęp ić trzeba Ży-

TU WYCIĄĆ!

— 44 — — 41 —

—  Czy wielu, czy niewielu, nie wiem, słyszałem 
tylko tyle, że król wkroczył i wstrzymał cały tłum, 
gdy wpadał już do dumów i rozpoczynał rabunek.

Minął dzień jeden i drugi, a od Esterki i Racheli 
nie nadeszła żadna wiadomość.

W  żadnym jednak domu Opoczna nie zacięzył 
tak wielki smutek, nie zapanowała tak ciężarna trwo
ga i lęk, jak w domu krawca Natana.

Krawiec Natan i jego żona byli już pewni, e 
obie już nie żyją, że będzie trzeba rozpocząć siedmio
dniową pokutę

Był to już szósty dzień... Milczący, blado-żółty 
jak wosk Natan i ciągle jeszcze jęcząca Sara, siedzieli 
skuleni koło wygasłego od daw na kominka nagle 
nrzed bramą wejściową podniósł się głośny hałas, 
ktoś gwałtownie szarpie za rygle i z trzaskiem otwie
ra drzwi niskiej, ubogiej chatki krawca i do wnętrza 
wpada zdyszana córkh jednej z sąsiadek.

—  Idą!... idą!... już są tu... 
kiejś dzikiej radośoi.

T,rzecież to jego córka, wraz z babką udały się 
do Krakowa do wuja Efraima, przecie . tam również 
wedle relacji Barucha złotnika... polała się krew... M o
że... Nie, Bóg nie dopuściłby... Przecie on, Natan, ka
żdego ranka i wiecz iru tak żarliwie odmawia m o
dlitwy, tak wielbi Pands.Bgrł Pany... Przerje Wfez’'m 
nie przewinił i dzuHśę to U&ietanjft Ę m -..  Czy jedna k 
złość ludzka i dziJ&e/lkrw iożftojpŻiB ?l^sł^ikty pijanego 
motłochu nie są s ifm tIS Iż t^ iłS ę p ^ w  Boga i Jego 
święte przykazania?... ‘fys^jkże i'ły iio ł zbuntował się v  
przeciw Panu j>, et^ał szal&iit&n i sieje teraz zło i zbro-
d n i e  „  ć „  ’• j  O ,

O.- V, odsunął daleko

wydziera się w ja-

Natan możse hrącować, 
siebie robotęfcjpparł S ^ Ą cą  mu niepomiernie głpwę ^  °4 
na b ia łych^i^ofetych , ńrżących w tej chwili r'
i patrzy zmarjjwj^nru i, mgłą przysłoniętym

co i

)  -------

Natan wraz z żoną i Leją, nie wiedząc jeszcze po 
dlaczego, wybiegają przed dom- —
A tam... tam stoi EsteiC. stoi też stara Rachel...

gdzieś w. dal n^d&i eśloną, pełną bolesnyć^, , Łq/> jfc

'  '  '  "
niących ̂ gadeR^.

a  , '-'o h.
Nfe płifńge, nie mowi mc i może tyM y> iofiR ę, A /e Ą

myśli,'%>dgaduie... Nie, on już nawety&yśląć Bjf patm-^k-^ 
' '  • • • '  -----------------------------------------------

—  Ester!...
—  Dziecię m oje najdroższe!...
—  Mamo!...
Padali sobie w objęcia z spazmem radosnego pła 

czu, oglądali bacznie oddalając się jClnn ie’  ̂ po
chwili znowu objąć się w czułym us

ti, bn^zt^dowaciał, zamarł w lęlójj. 
nieriW&go czegoś strasznego, ęr
nn-w^na go strzaskać i zgn+ęwht Kv ci: 
i rzucić jak łachman 
śłi, myśląc, nie widzi, u 
jąc i nie czuje bólu. który ^  fą^zs 1 % %
nie zamarł, —  a przecie n i ^ ż y j^ .^

Ta rozpalona do  ̂ v
rym miał nadać formą, z iś^n^lĆQętifsi,y)wi,^c%^<y >

%•. \\  .A  \

A

%■

°%  %  ✓%■ 3A %
A- %
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Aresztują nawet dyrektorów
i  « * i f # o r * ó u / . . .

Stalin wszędzie węszy „trockistów". 
Mało dokonał zbrodni. Naprzód uprzą 
tnął ortodoksyjnych, starych rewolu
cjonistów, wiernych wyznawców Le
nina, pozbywając się niebezpiecznych 
bo inteligentniejszych od siebie, kon
kurentów. Po tym zabrał się do gene
rałów wojskowych z najzdolniejszym 
Tuchaczewskim na czele, a obecnie a- 
ktorów uznał za zdrajców i szpiegów.

Ostatnio donoszą z Moskwy, że w 
licznych teatrach stołecznych i prowin 
cjonalnych aresztowani zostali dyrek
torzy i członkowie zespołów artysty
cznych.

Dlaczego?
Otóż podejrzani są oni o współ

działanie z „trockistam i" oraz o szpie
gostwo na rzecz obcych państw. W  
akcie oskarżenia jest podniesione, że 
ich działalność sceniczna jest podob
no wrogo nastawiona wobec ustroju 
sowieckiego.

Mało zbrodni?
Aresztowani artyści za często gra

li w sztukach przedrewolucyjnych, 
lub też zagranicznych, przechodząc 
do porządku nad dorobkiem artystycz 
nym ZSRR.

I, to wystarczy, żeby tych ludzi a- 
resztowano, żeby dla uzasadnienia te
rom , wysunąć popularną, lecz zgra
na już piosenkę o szpiegostwie.

W ięc któż właściwie w Rosji nie jest 
dzisiaj wedle Stalina szpiegiem?

Sami szpiedzy, sami zdrajcy sta
nu.

Albo ten uparty Gruzin nie jest przy 
zdrowych zmysłach —  a wtedy jego

miejsce nie w Kremlu, albo naprawdę 
wszyscy są szpiegami, a wówczas do
wód, że wszelka dyktatura doprowa
dza państwo i naród do katastrofalne 
go upadku fizycznego i moralnego.

Cóż to za ustrój, w którym żaden 
obywatel nie jest pewny godziny ży
cia? I, ten, który do wczoraj jeszcze 
był jego wiernym, zaślepionym ad
herentem i ten, który zalicza się do 
jego wrogów. W szyscy drżą na myśl 
że mogą łatwiej stracić własną gło
wę, niż zarobić na kawałek chleba.

Straszliwy, przeklęty to ustrój!
Faszystowski, hitlerowski, czy sta

linowski —  wszystko jedno.
Każdy ustrój, który nie ma oparcia 

w masach ludowych, który zasadza 
się na terorze, gwałtach i bagnetach, 
musi się wcześniej, czy później skoń
czyć.

Tylko, że za to płaci ciężko naród i 
państwo.

Płacą niewinni obywatele.
Ster.

Dymisja rządu w  Czechach
Praga. PAT. Rząd po krótkim po I stanowiono przesłać bezzwłocznie 

siedzeniu rady ministrów postanowił I prez. Beneszowi, który spędza poza 
podać się do dymisji. Decyzję tę po- | Pragą urlop wypoczynkowy.

Kobieta spłonęła na stosie
B om baj. PAT. —  Dziennik, donoszą, Iż w 

jed nej ze wsi w środkow ych  Indiach w yda
rzył się w ypadek spalenia żywcem  na stosie 
w dow y wraz ze zw łokam i męża.

K obieta przybrana w  żółte szaty, rozer
wała naszyjn ik  i weszła ze śpiew em  na pa
lący się stos, gdzie zn a jd ow ały  się zw łoki 
m ęża. Krzyk ofia ry  został zagłuszony przez 
dźw ięk cym bałów  i trąb. P o w ygaśnięciu  o- 
gnia bram ini zebrali p op ió ł i rzucili go do 
rzeki.

D aw ny zw ycza j palenia na ptosie d ob row o l
nie lub przym usow o żyw cem  kobiet wraz ze 
zw łokam i męża, tępiony jest przez w ładze

Dłucgol&tni lfouneta±ąjsśa

IM. &€Mneinu9Kr̂ Mkt» w
Dfeilou/sjRu 44. mlesz#r. 42 f. p.

W yk on u je : 306/37

OPASKI PRZFPUKLINGWE dla mężczyzn, kobiet i dzieci.
Poleca:

BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, w różnych systemach, b. wygtrdnt 
w noszeniu i szybko uzdrawiające, opaski nadające się do no
szenia PO OPERACJI ŚLEPEJ KISZKI, suspensoria i wszelkie 
prace w zakres ten wcnodzące. Przjjinujc również reperatury. 
Dla pań obsługa damska. CENY PRZYSTĘPNE.

POSIADA LICZNE PODZIĘKOWANIA!
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teraz żywszym tętnem życia niż jego zdławiona na
gle i skamieniała na wszelki postronny wpływ, wła
sna, biedna, człowiecza dusza, nie wznieca ona świa
tła, nie grzeje i nie może pobudzić do jakiegokolwie 
czynu —• nie stworzy i nie wykona w tej chwili nic

Płacze, jęczy i szlocha spazmatycznie za >■ 
i za niego Sara, jego cicha, pracowita i zawsj 
ca sie z losem żona. —  Lamentuje i czyn 
gie wyrzuty Leja starsza córka Natan" 
przez nią... f

 J—I 1L , , . . _  f ’’-f  ' gd\bv ju y -
&"

TU WYCIĄĆI

brytyjskie. C hociaż ju ż w r. 1829 w ydany zo 
stał surow y zakaz palenia kobiet, a stosu ją
cy  przym us bram ini poa legają  ostrym  ka 
rom  —  od czasu do czasu w  Indiach  zd a 
rza ją  się tego rodzaju  w ypadki.

II. TURNUS

HARCERSKO

W ZO R O W EJ 
K O L O N I I
WYPOCZYNKOWEJ

w Z A W 0 I
Związku Kombatantów-Żydów wyjeż
dża 25. VII. hr. i wraca 23. VIII. br. 
Inform acje i wpisy: Rynek gk. 12, II. 
p. od godz. 18‘30— 20-tej. 468/37

#*o«# *t/los...
NA KANCIE

Świat stoi na kancie 
Lecz nie na tym ostrym!
Na kancie pospolitym, prostym!

Bo w tym na świecie największa jest
sztuka,

Kto kogo najlepiej oszuka!
Różnie mydlono dawniej ludziom

oczy
Na czele blag dziś rasizm kroczy!

„Joker-‘

P r z e g l ą d  
p r o s u

UROCZYSTOŚCI LUDOWE
Jak donosi ag. „Eeno“, szereg zarzą

dów powiatowych Stronnictwa Ludo
wego wystosowało już zaproszenia do 
m iejscowych organizacji PPS i Zwią- 
zków Zawodowych o wzięcie udziału 
ich przedstawicieli w uroczystościach 
„Czynu Chłopskiego",'iktóre odńędą 
się w dniu 15 sierpnia hr.

KULT STALINA
Przykre uczucie wywołuje u każde

go demokraty orgia iście bizantyń
skich hołdów, które składa się w So
wietach Stalinowi.

Na łamach rosyjskiego tygodnika 
„Bo(lrost“ książę S. Oboleński usiłuje 
wytłumaczyć to zjawisko. Ks. Oboleń
ski jest anarchistą i dla niego ten kult 
Stalina to tylko „namiastka kultu ce
sarza".

Ks. Oboleński jest zdania, że ten 
nadmierny kult „wodza naroduf‘ jest 
skutkiem poprzedzającej radykalnej 
negacji wszelkich nadrzędnych auto
rytetów Dawniej był Bóg i car, a te
raz zamiast Boga i cara jest jedynie 
Stalin.

Kogoś lud przecie musi uwielbiać. 
Kraj wyniósł Stalina dlatego, że za
czął odczuwać wzrost swej potęgi i. po' 
trzebny mu był jakiś reprezentant tej 
potęgi.

Omawiając te wywody, „Kurier Po 
wszechny“ pisze:

„W y w o d y  ks. O boleńskiego są w  znacz
nym  stopniu słuszne. Skoro nie uznaje 
się Boga, zawsze zachodzi pokusa u bó 
stwiania ludzi, N iesłusznym natom iast 
jest przypuszczenie, że dem okracja  nie u- 
znaje  autorytetu w odzów .

R óżn ica m iędzy autokracją a dem okra
c ją  polega nie na tym, że pierwsza uzna
je , a druga neguje autorytety, a na tym , 
że druga stoi na stanowisku w oln ej se
lek cji w odzów -

O tym  w inni pam iętać nasi d om orośli 
p ion ierzy n ow ej dem okracji, h o łdu jący  
zaasdom  w odzostw a.

D em okracja  praw dziw a w olna jest o d  
respektow ania takich w zorów  i>ez w zglę
du na to, czy  pochodzą  on.e ze  W schodu  
czy  Zachodu  ‘.

ZNIŻKA CEN BUŁEK W ODNYCH
Na podstaw ie uchw ały M iejskiej K om isji 

do w yznaczania cen, na posiedzeniu w dniu 
16. lipca 1937 r. Pan Prezydent miasta zade
cyd ow ał podw yższen ie wagi bułek w odnych  
z 6 dkg. na 6 i pó ł dkg. w- cenie 5 groszy 
za sztukę.

Cena ta obow iązu je  od  dnia 17 lipca 1937.
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'o  tu tylu gości. Zbiegli się wszyscy sąsie- 
nie tylko wyznawcy religii Mojżesza, 
>e. W szyscy wiadomością tą okropną 

szeni. Pocieszali jak mogli zrozpa- 
Leję —  ale ci, jakby tych słów 

widzieli współczujących, 
zybko na ulicę, zatrzymywał 

ry przypadkowo nie wraca 
nie wie o losie Esterki 
'• było coś prawdziwe- 

wędrowiec, wyzwo- 
ski, który ruszył 

T świat, dał nie
wiedz

-szyscy Ży- 
a tym w 

wła- 
'zpo- 

uin 
uł po-

A  król!...

>v boskich...

^ędzie imię jego. 
y nie zazna... 

a niech zostanie królem wiel- 
„-wnieniu Żydzi, z łzami wdzię-

.u Żydów zostało przy życiu? —  py- 
ehaczy trwożnie.

dów  —  a gniew  Boski m 
nie —  w ytępić z w olą 
przeciw  w oli królew skiej

Z rozpaczony lud uwie 
rzyi Baryczce i ruszył n: 
miasto. N iem ieccy naje 
mni knechtow ie i pachoł 
cy  zaczynają  rabow ać 
m ordow ać w dzielnicy żi 
dow skiej. W p ada ją  te: 
do dom u Efraim a Szanci 
ra. Stara babka Racheli 
ucieka z wnuczką Esterki 
z O poczna —  przez bocz 
ne drzwi —  biegnie prze: 
u licę —  tu ją  dopadają 
b iją  niem iłosiernie, chai 
w ydrzeć z rąk je j piękni 
Esterkę. B roni się je 
lw ica —  lecz wreszci 
pada pod  ciosam i. W  te 
chw ili właśnie zjaw ia sii 
z orszakiem  zbrojnyn  
król. —  Ratuje Esterkę 
Rachel —  następnie prze 
w ieźć każe ob ie  na zamel 
królew ski, gdzie nakazu 
je  lekarzom  opiekę na< 
staruszką.

Partia księdza Baryczk 
posługu je się królow ą  Ri 
kiczaną, w zbudziw szy za 
zdrość w je j sercu. K rólo 
wa żąda, by  Żydów ki o 
puściły zam ek wawelski.

Gdy Rachel w yzdrow ia 
la, król w ysiał ją  wraz : 
Esterką do rodzinnego O 
poczną.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

W i a d o m o ś c i  z  k r a j u .
/ W o w « |  S t f C J r

0 now y gmach poczty
W K . Sączu

N ajw iększą bolączką  naszego miasta jest 
sprawa bud ow y now ego gm achu Urzędu p o 
cztow ego. D otychczas bow iem  biura urzędu 
m ieszczą się w dw óch  budynkach odnajn io- 
w anych przez m iejscow y urząd przy ul. D u
najew skiego, w których  w  najlepszym  w y 
padku zm ieścići się m oże potow a biur. Zw ła
szcza w dnie .poniedziałkow e oraz w pierwsze 
dni m iesiąca, gdy następują wypłaty pensji 
i em erytur, ścisk w biurach jest tak w ielki, 
że o średnio dobrym  załatwieniu sprawy m e 
m ożna nawet m arzyć. D ość pow iedzieć, że 
w  dotyclizasow ym  budynku znajdują się za
ledw ie 3 okienka dla wszystkich agend oiaz 
3 okienka dla obrotu  PKO. łącznie z kasą. 
Jeszcze kilka m iesięcy temu rozeszła s.ę w 
naszym iniepcic w iadom ość, że w najbliższym  
czasie rozpoczn ie się budow a i.ow ego o d p o 
w iedniego gmachu rzeczyw iście, został juz 
nawet zakupiony plac p od  budow ę przy ul. 
Kościuszki, obok  dw orca autobusow ego, tym 
czasem  projekty budow y odraczane są z dnia 
na dzień, w czyim  interesie —  m e w iadom o. 
Na ten cel napew no w pierwszym  rzędzie win 
ny znaleźć się fundusze. Społeczeństw o m ie j
scow e w ciąż łudzi się nadzieją, że ta najliar- 
dzie obecn ie piekąca sprawa, zostanie nare
szcie w najbliższym  czasie załatwiona.

SZYBKIE ZAŁATWIENIE SPBAWY I RZEZ
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
O negdaj podaliśm y w iadom ość, że zarząd 

m iejski przesłał już do oddziału  Bauku Go
spodarstwa K rajow ego w K rakow ie w nioski 
w  sprawie przydziału na rok  bieżący p o ż y 
czek budow lanych  dla w łaścicieli nuwo w y
budow anych  dom ów Apelow aliśm y wówczas 
do w ładz banku o szybkie załatwienie prze
słanych w niosków . I rzeczyw iście dyrekcja  
banku zrozum ieniu potrzeb pożyczk ob ior
ców  delegow ała natychm iast inżyniera, k tó 
ry w dniu w czorajszym  i dzisiejszym  d o k o 
nał inspekcji prow adzonych  robót, tak, iż 
spodziew ać należy się w najbliższych  dniach 
załatw ienia ca łkow itego sprawy. Dy rek. i 
Banku należą się słow a uznania za praw dzi
wie obyw atelskie stanowisko, jak ie zajęła w 
stosunku do potrzeb naszego miasta.

URLOP DI REKTORA SZPITALA PO 'S L *- 
CHNEGO

Dr Stanisław Stuchły, dyrektor szpila a po 
wszeehnego w N ow ym  Sączu, rozp ocz jł w 
dniu  dzisiejszym  5-tygodniow y urlop. N ieo
becnego dyrektora zastępow ać będzie dr. 

Durkot.

k r o n i k a  p o l i c y j n a

Bójka m iędzy sąsiadkami. Onegdaj doszło

K a t o w i c e

na ul. Grunwaldzkiej w N owym  Sączu do 
bó jk i między sąsiadującym i ze sobą niejaką 
Januszową Marią i Anną Piekarzow ą, w wy
niku której P ickarzow a została dotkliw ie po 
bita Sprawa krew kich niewiast znajdzie n ie
bawem  epilog w tut. sądzie.

k r o n i k a  s ą d o w a

S k a z a n ie  nożownika. Sąd okręgow y w  Np- 
wyńi Sączu rozpatryw ał dzisiaj sprawę niej. 
Franciszka Greli, który dnia 23 m aja br. w 
Piekielniku koło  N ow ego Targu z zem sty za 
pobicie przez A lojzego Z iobrę jego brata, li
derzy! Z iobrę nożem , przeb jja jąc m u klatkę 
piersiową. Po przeprow adzonej rozpraw ie 
Grela skazany został na 8 m iesięcy w ięzie
nia. Rozpraw ę prow adził wicepr. dr. D ollin- 
ger, oskarżał prok. dr D enkiew icz.__________

Wyznaczenie rozprawy przeciw sprawcom 
ohydnego gwałtu. Onegdaj w płynął do tut. są 
dą okręgow ego akt oskarżenia przeciw  Józe
fow i Radzikow i, M ichałow i Obrzutowi, W ła 
dysław ow i Przełącznikow i, Józefow i Resz- 
k iew iczow i i aJnowi M olow i, którzy dnia IG 
m aja br. upiwszy niejaką Marię Stecównę 
z Białej Niżnej na festynie w  Białej, zawleki 
ją do mieszkania jednego z oskarżonych, a 
następnie ko kolei ją  zgwałcili. W skutek te
go przejs& a Stecówna dostała pom ieszania 
zm ysłów  i odw ieziona została do K obierzy
na. Oskarżeni w  śledztwie nie przyznali się 
do popełnienia czynu, tłum acząc się, że byti 
spici, baw ili się i tańczyli, lecz gwałtu nie 
dokonali. R ozpraw a przeciw  „ob iecu jącym " 
m łodzieńcom  w yznaczona została na dzień 
28 brn.

Zamknięcie śledztwa przeciw b. magazynie 
rowi PKP. Dnia 4 m arca br. aresztowany z o 
stał m agazynier zasobów  k ole jow ych  PKP. 
W ładysław  Perełkiew icz, który przez dłuższy 
przeciąg czasu dokonyw ał system atycznych 
kradzieży kożuchów , przeznaczonych  dla 
funkcjonariuszów  kole jow ych . W  dniu dzi
siejszym  zostało zam knięte śledztwo przeciw  
P erełkiew iczow i i w związku z tym sędzia 
okręgow y śledczy postanow ił u chylić areszt 
śledczy i w ypuścić oskarżonego na w olną sto 
pę. Akta przesłane zostaną do prokuratury 
tutejszej, która w  ciągu bieżącego m iesiąca 
w ygotuje przeciw  oskarżonem u akt oskarże
nia, po czym  w yznaczona zostanie rozprawił.

REPERTUAR k i n

Kino Sokół: „D am a K am eliow a" (z Gretą 
Garbo) i „P ięcioraczk i".

K ino W iedza : „T y lk o  T y !"  -  wspaniała ko 
m edia (z Iwanem Pctrowiczeinh

P O D R Z U C E N IE  D Z IE C K A
,  7 iF (’KA m ano się do m ieszkania przy ul. M.PODRZUCENIE DZIECKA

ia 15 brn. w ieczorem  o godz. 21 na dro- 
polnej ob ok  cm entarza kat. w  pobl.zU 
cifu a w Szopienicach, znaleziono ok oło  
u s ię czn ! dziecko p łci żeńskiej, ubrane 
dą  koszulkę i niebieską sukienkę, a na- 
ic ow inięte w  b iałą  brudną bluzkę dam- 
i dużą szarą chustkę w  zielone kostki, 
kpi irę ciem no-żółtą. Przy podrzutku zna 
„o  rów nież karteczkę z adresem do So.

i z prośbą o zaopiekow anie się

lioui.
k r a d z i e ż e

ca dni temu wszedł nieznany spraw -a 
pom ocy p od rob ionych  kluczy « ó  mie- 
ia * auferow ej Geni w k a ' o w n  ach przy
o jew ód zk ie j 1. 38 i skradł G m ałych ł> 
c srebrnych, 5ł srebrne lichtarze, srebrną 
zkę 3 srebrne kieliszki 45 doi. amer. 
50 zł po czym  zł.iegł w niew iadom ym  
ikn. Ostrzega się przed ewent. naby- 
skradzionyeh rzeczy.
kradzieó m otocykla  wartości 840 zl na
ę sucl.oiua Ignacego z Siem ianowic 
rzymano 29-letniego hacm arza Michała

i ,  nnwiatu jarosław skiego ,a o-
idząccgo z pm tm j U Sk.m ian0wi ch ,
o zam ieszkałe J f zrttly m oto-
uł. lly tomskie,i 1. 4U. »
zw rócono  poszkodow aneni .
y p om ocy  podrobionych  k lu cz),

m ano się do m ieszkania przy ul. M. P iłsud
skiego I. 60 w K atow icach i skradziono z k o 
m órki na szkodę ekspedientki Kratzer Augu 
styny większą ilość b ielizny m ęskiej i dam 
skiej pościel na łóżka, bieliznę dziecięcą i 
inna rzeczy, łącznej w artości ok oło  300 zł.

ZATRUCIE MIĘSEM
Przed kilku dniam i zakupiła żona bezrobo

tnego Liszki Franciszka, zam. w Kobiorze, 
w  składzie rzeźnickim  M achalicy Pawia w 
K obiorze —  4 kg. nadpsutej k iełbas), P " ^ uu' 
życiu  której zachorow ała cala rodzina Lisz
ki .składająca się z 4-ch osób. W szyscy o 
stawieni zostali do szpit. Joanitów „  t 
nie. W skutek zatrucia zm arła 6-Ieti■ i córka 
W iktoria , stan zaś zdrow ia Liszki Francisz 
ka jest groźny. W  czasie dochodzeń zajęto 
w składzie M achalicy ok o ło  8 kg. zepsutej 
kiełbasy. Dalsze dochodzenia  w toku.

PROGRAM KIN DO 18 BM
CAP1TOL: —  Kino zamknięte.
CASINO: „F redek  uszczęśliwia świat i nad 

program  Mecz bokserski. „L o u is -B r a d o d
COLOSSEUM: „ M o s k w a — Szanghaj" z o-

lą Negri . . .
RIALTO: „E skapada W eronik ' 4 ans M o" 

ser, Creti Theim er i Thes Lmge.
•STYLOWY: 1) „G los#serca‘ ‘ Robert ay or 

i 2) „B ruta l" W iktor de Laglen.

Przemi|śl

Sensacyjny proces p raso w y na tle
p o lityc zn ym

W  sądzie okręgow ym  w  Przem yślu zakoń 
czył się proces prasow y adw. dr. B en jam i
na Teicha przeciw  tygodnikow i „N ow y  Głos 
Przem yski" organow i PPS. o zniesławienie.

W  styczniu br. po jaw ił się w „G łosie  ar
tykuł, zarzucający dr. T., że:

1) został napędzony z organ izacji Poale- 
syjon istycznej za działanie na szkodę tejże,

2) że różne organizacje sp o le cz n e : pozna- 
jąc się w krótce na jego m alej w artości ide
ow ej dały mu w odpow iednim  czasie i m ie j
scu „kopniaka",

3) że biedna ta organizacja, k tórej prze
w odzi taki Benjaminek.

4) że sam jak o praw nik, rzekomo obezna
ny z przepisam i ustawy, dopuszcza się w 
swym  urzędow aniu rażących  n ie form alno
ści,

5 j% e  z p. Benjamina zrob ion o  —  Ben-Ha- 
mane.

Akt oskarżenia dom agał się surow ego u 
karania odpow iedzialnego redaktora przez 
w zgląd na ciężkie zarzuty „w kracza jące  w 
sprawę jego k w alifikacyj zaw odow ych  w 
charakterze adwokata, które m ogły go pon i
żyć w opin ii publicznej i narazić na utratę 
zaufania potrzebnego do w ykonyw ania za*! 
w odu adw okata".

O skarżony redaktor odpow iedzialny za o 
fiarow ał dow ód  praw dy.

Po trzeciej z rzędu rozpraw ie zaofiarow ał 
dr. Teich  dow ód  z przesłuchania św iadków  
na stwierdzenie n iepraw dziw ości zarzutu 
potw ierdzonego przez dw óch  pow ażniejszych  
św iadków  w ykluczenia go z partii.

Następnie jednak zrezygnow ał z dw óch 
sw oich  św iadków , pozostaw iw szy ty lko dr. 
W achm ana ze Lw ow a i o fia ru jąc siebie sa
m ego za świadka, przy czym  przedłożył pi
semne zaśw iadczenie dr. W achm ana, że dr. 
Teich  z partii w ykluczony nie został.

Dr. W achm an jednak  do rozpraw y stanąć 
nie chciał. Ostatecznie jednak  został przy
m usow o sprow adzony.

Na tej to rozpraw ie dr. T  ani jeg o  d o 
tychczasow i zastępcy praw ni się nie jaw ili. 
Mimo to przesłuchał sąd dr. W . p od  przy
sięgą. Stwierdził on, że zaśw iadczenie w y 
stawił w toku procesu  na prośbę di. T., —  
że jednak przed kilkom a dniami z rozm o
w y z członkiem  partii we L w ow ie, k tóry na
leży do najstarszych i najpow ażniejszych  do 
w iedział się, że stanow isko dr. T. w  akcji 
w yborczej nie było sym patyczne.

Po przesłuchaniu tego św iadka w zaocz- 
ności oskarżyciela dr. T., sąd Uniewinnił re-

Rzeszów

daktora odpowiedzialnego)*#,,Głosu Przem ys
kiego .
CIĘŻKIE POBICIE SUPERABBITRA PRZEZ 

PO WAŚNIONYCH BRACI
Pom iędzy braćm i W illneram i w ybuchł 

spór na tle porachunków  osobistych. Do tej 
kłótni w m ieszał się w roli superarbitra ce 
lem złagodzenia konfliktu  J. W alach, k ie 
row nik fabryk i cygarnicztk. nterw encja ta 
zakończyła  sic jednak  fatalnie dla m ediato
ra. W  toku b ó jk i został bow iem  W alach  p o 
raniony nożent w ram ię i rękę tak, że m u
siał się zw rócić  po p om oc do szpitala p ow 
szechnego.

D W A ZAMACHY SAMOBÓJCZE-
P od pociąg  tow arow y na tutejszym  dw or

cu rzucił się nieznany z nazw iska desperat, 
k tóry pozostaw ał pod  opieką w ojskow ego 
konw ojenta. W y sk oczy ł on  niespodzianie 
przez otwarte okno z restauracji III klasy 
na peron, stam tąd zaś przebiegł on  na tor 
p od  n ad jeżdżający  wagon tow arow y. Nie
szczęśliw y doznał ciężk ich  uszkodzeń w e
w nętrznych. P rzew ieziono go w  stanie bar
dzo groźnym  do szpitala pow szechnego. P o 
w ód  zniechęcenia do życia : nieuleczalna ch o 
roba.

* * *
Nh W ilczy  targnął się na sw oje  życie 60- 

letn. J. Tarnaw ski, w łaściciel realności, z 
zaw odu  m istrz kraw iecki. Tarnaw ski n a j
pierw  usiłow ał popełn ić sam obójstw o przez 
pow iesżenie się, zdołano go jednak w porę  
uratow ać. T rw ając zaś w raz pow ziętym  za 
m iarze Tarnaw sko poprzecinał sobie żyły u 
rąk. Po udzieleniu mu pierw szej p om ocy  
przew ieziono go do szpitala. Desperat o ś 
w iadczył, że postanow ił popełn ić sa m ob ó j
stwo „z  rozkoszy , bo  mu się dobrze wiedzie.
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to, W ezuwiusz.
KRÓL HUMORU FUKS PRZYJEŻDŻA

N iezrównany kom ik i hum orysta Leo Fuks 
prawdziwy mistrz w tworzeniu kapitalnych 
i zawsze św ietnych kreacji o żyw io łow ej 
w prost dynam icznej sile hum oru, w ystąpi 
tu jeden  raz we wtorek 20 Lm. o godz. 8.30 
wieczór w sali Dom u R obotn iczego (Zasanie). 
Przedsprzedaż: Kantor firm y „M on op ", ul. 
M ickiew icza 7 (u p. Fogla).

Le kko m yśln o ść za p ro w a d ziła  go 
na ła w ę  o ska rżo n ych

Od roku 1930 spraw ow ał funkcje  sekreta
rza i inkasenta gm innego w Żołyni niejaki 
Bronisław  Kisielewicz, pobiera jąc za swą 
pracę 100 zł. pensji m iesięcznej. Ponadto K i
sielewicz byl w iceprezesem  kola LO PP i ja 
ko taki cieszy! się ogólnym  zaufaniem .

Ostatnio jednak począł Kisielewicz prow a
dzić' bardzo wystawny tryb życia, co  zw ró
c iło  na niego uwagę w ójta, który podczas 
kontroli ksiąg stwderdził, że Kisielewicz zde- 
fraudow ał ok oło  1600 zł.

Przeprow adzona w wyniku tego dokładna 
lustracja ksiąg gm innych ustaliła, że K isie
lew icz sprzeniewierzył ok oło  2.500 zł. zain- 
kasow anych tytułem rożnych  podatków . P o 
nadto stw ierdzono, że jak o prezes LOPP. 
przyw łaszczył sobie 21 zł. zainkasow anych 
w tygodniu LOPP ze sprzedaży nalepek.

W  wyniku tego w ygotow ano przeciw  Ki- 
sielew iczow i akt oskarżenia i obecnie sta
nął on przed trybunałem  sądu okręgow ego 
w Rzeszowie. Do w iny się jednak nie p oczu 
wa. Dla pow ołan ia n ie jaw iących  się św iad
ków  rozpraw ę odroczon o.

Bezpośrednio po w yżej opisanej sprawie, 
toczyła się przed tym samym trybuna.om 
sprawa niejakiego Zajączkow skiego, koście l
nego w R acław icach, k tóry w latach 1935 i 
1936 spraw ow ał funkcje  sołtysa. Jak podczas 
lustracji ksiąg gm innych ustalono, Z a ją cz
kow ski ja k o  sołtys przyw łaszczył sobie o k o 

ło  tysiąc złotych. OIf£'cnie Zajączkow ski sta
w iony przed trybunał do czynu się przyznał, 
tłum acząc się, że pieniądze użył na leczenie 
żony, a obecnie, skoro sprzedał część" grun
tu, pieniądze te zwraca.

Sąd w  wyniku rozpraw y skazał go na 1 
rok  Więzienia z zawieszeniem  na dwa łata 
pod  warunkiem  zw rotu przyw łaszczonych  
pieniędzy.

N OW Y DOM GROMADZKI 
W  RZESZOWSKIM

W  D ąbrow ej odbyło  się onegdaj uroczyste 
pośw ięcen ie kam ienia węgielnego pod bud o
wany obecn ęe,„D om  G rom adzki".

W  now o w ybudow anym  dom u znajdą  p o 
m ieszczenie biura grom adzkie, czytelnia T. 
S. L., rem iza strażacka, sklep Kółka R oln i
czego i t. p.

FE STIW A L PIEŚNI W  RZESZO W IE
W  najbliższych  dniach przyjeżdża do Rze

szowa na jeden gościnny występ w sali So
koła  T ola  M unkiewiczówna oraz chór Ju
randa, którzy wystąpią w w ieczorze p. t. 
„F estiw al pieśni".

— o —

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
KURIER
PORANNY"!



8 KRAKOWSKI KURIER PORANN\

L I S T  Ł Ó D Z K IK R O N ^ A  
S Z T U K I

LUCJAN ADWENTOWICZ .
Młode polskie malarstwo poniosło w ostat

nich latach parę dotkliwych strat. Zginął Ka
rol Larisz, umarli Waliszewski i Kazimierz 
Mitcra, a niedawno zabiła gruźlica młodego 
wznoszącego się coraz bar.dziej w swej sztu
ce Lucjana Adwentowicza. Umarł on śmier
cią polskiego artysty: w nędzy i w chorobie!

Lucjan Adwentowicz, syn znanego aktora, 
był uczniem prof. Pankiewicza i Kowarskie
go w krak. Akademii. W  r. 1929 jako stypen
dysta Rządu wyjeehał do Włoszech, gdzie 
studiował malarstwo plafonowe, mając już 
za sobą nagrodę w konkursie na plafon na 
Wawelu. Jego plafon wisi też w jednej z sal 
Zamku wawelskiego. Prace sztalugowe wy
stawiał Adwentowicz w Krakowie, Warsza
wie, Łouzi oraz w Filadelfii. Na ostatnim 
reprezentacyjnym Salonie I P. S. otrzymał 
nagrodę. Parę jego prac zakupiono do Pań- 
stwow. Zbiorów Sztuki. Na parę dni przed 
śmiercią otwarto w I. P. S. zbiorową wysta
wę jego temper. To wszystko; dużo! Życic 
zbyt krótkie upłynęło zanim sięgnęło swych 
szczytów, (ar)

FRANCUSKIE NIEPOWODZENIA  
B. G. SHAWA.

Sztuki teatralne Bernarda Shawa, obiegają
ce z wielkim powodzeniem sceny całego pra
wie świata, nie miały nigdy we Francji suk
cesów zbyt gorących. Wiciu sztuk wogóle 
nie grano, zaś te, które oglądała publiczność 
paryska nie miały za wielkiego wzięcia. Dla 
czego? Bardzo trafnie odpowiada Andre Mau- 
rois w „Mariannę11: obojętność z jaką publi
czność francuska przyjmowała autora ' tea
tralnego, który wszędzie miał oszałamiające 
sukcesy, wypływa z rodzaju jego filozofii. 
Atakuje on przesądy i przyzwyczajenia, któ
re we Francji znikły już od XVIII wieku. 
Nic potrzebujemy Shawa, skoro mieliśmy 
VoItaire‘a. Taką bystrą uwagą opatrując fi- 
Iozotię Shawa, zapowiada Maurois przedsta
wienie „Candidy“  w języku angielskim w 
„Teatrze des Champs Elysees", namawiając 
gorąco do zapoznania się z utworem, który 
w Polsce jest znany od lat... kilkunastu. W i
docznie u nas nic wymieciono jeszcze, sądząc 
po powodzeniu wszystkich sztuk Shawa, prze 
sądów z przed XVIII stulecia, (arj

W  BARCELONIE ARTYŚCI...

W  tych dniach odbywał się w Barcelonie 
międzynarodowy Kongres pisarzy antyfaszy
stowskich. Przybyli pisarze z całego świa
ta, aby zamanifestować ałbo swą solidarność 
z Republiką hiszpańską, albo wyrazić pro
test przeciw międzynarodowemu faszyzmowi 
niszczącemu wieczne pomniki cywilizacji i 
kultury hiszpańskiej. Na Kongres przybył 
prezydent Companys i generał Pozas. Szcze
gólnie entuzjastycznie był przyjmowany pi- 
sarz włoski M. Poicmea, który mówił o ser
decznej sympatii ludu włoskiego dla Hiszpa
nów broniących się przed najazdem. Wielkie 
przemówienie wygłosił Jullen Bcnda, znako
mity autor „Zdrady klerków", ukazując nie
bezpieczeństwa jakie dla niezależnej i czy
stej twórczości niesie program faszyzmu. W  
dyskusji kongresowej —  wedłe pierwszych in 
formacji prasy francuskiej —  wybijali się pi 
rze angielscy, duńscy i amerykańscy, (ar)

„KRÓL EDYP“ W  MILIMETRACH.
Teatr Młodych Aktorów na Wystawie Pa

ryskiej szykuje przedstawienie „Makbeta" 
w przekładzie Julien Bertheau, oraz „Kró
la Edypa" Sofoklesa w adaptacji Jean Coc- 
teau, awangardowego poety i dramaturga. 
Poeta Cocteau sam prowadzi próby. Oto opi
suje go w czasie pracy nad przedstawieniem 
reporter „Mariannę": „Coctcau posuwa się 
powoli, dochodzi do brzegu sceny, następnie 
oddala się wgląb sali licząc krok po kroku. 
Łączy szerokie i rytmiczne ruchy dyrygenta 
z ruchami malarza, który okiem i palcami 
mierzy linie świata. Drobny, kanciasty, z wło 
sami niedbale zjeżonymi, kołysze się, trzy
ma jak na smyczy grę swoich aktorów. Na
głe głosem ożywionym rozbija ich zapal: rę
ce nie otwarły się w chwili, kiedy należało, 
ale trochę później! —  Ta sztuka, to zawsze 
sprawa milimetrów, dodaje dla usprawiedli
wienia ,się“ .

Można dodać, specjalnie pod adresem na
szych reżyserów, że każda sztuka to sprawa 
milimetrów. Ale aby widzieć te milimetry, 
trzeba, półmetrowi panowie, swoje ambicje 
twórcze odmierzać conajmnicj kilometrami.

(ar)

(x) Z polecenia Kuriera W ieczorne
go wyj'echałem z W arszawy do Ł o
dzi.

Nie zazdraszczam tym osobom, któ
re tegoroczne parne lato spędzać mu
sza w rozpalonych murach Łodzi, —  
gdzie nie ma wody do kąpieli, ani do 
picia. Jadąc osobowym  pociągiem z 
Warszawy do Łodzi, już od Koluszek 
na małych podmiejskich stacjach w i
dać ruch ,,lodzermenschów“ , którzy 
od Widzewa, poprzez Andrzejów szu
kają „kropli w ody" i trochę cienia na 
wsi.

W  samej Łodzi szereg ogródków z 
Grand-Hotelem i Tivoli na czele, oraz 
werandy w Europejskiej, Ziemiań
skiej i Esplanadzie, są już od popołu
dnia tak szczelnie zapełnione, że od
nosi się wrażenie, że z powodu chro
nicznego już „łódzkiego kryzysu" nikt 
z Łodzi na wakacje nie wyjechał. Na
stępuje rozczarowanie dopiero wtedy, 
kiedy dzwoni się do pierwszego i dzie. 
siątego znajomego i okazuje się „że 
cała Łódź jest nad morzem albo na 
Podhalu".

Teatr miejski jest nieczynny. Dość 
liczną frekwencją cieszą się natomiast 
zarówno Teatr Letni przy ul Piotr
kowskiej jak i Scala. Pierwszy gra 
codziennie kapitalną farsę Dobrzań
skiego „Żołnierz Królowej Madagas
karu", w mistrzowskiej przeróbce J. 
Tuwima z udziałem świetnych arty
stów łódzkiego teatru, drugi zaś gra 
historyczną sztukę: Głuckel Hameln 
(Żądam sprawiedliwości). Kina łódz
kie obecnie podczas kanikuły wyświe
tlają m niejwięcej to samo co u Was 
w Krakowie, czyli wakacyjne, drugo 
ekranowe filmy jak. W yspa w Pło
mieniach, Trędowata, Błękitna Para
da, Magnolia, Świat się śmieje i Boc- 
cacio. Przyjechawszy do Łodzi odnosi 
się wrażenie, że poza ulicą Piotrkow
ską wogóle żadnej innej nie ma. Miesz 
ka się w Grand Hotelu na Piotrkow
skiej, kawiarnie, cukiernie i restaura
cje przeważnie na Piotrkowskiej, Te
atr Letni na Piotrkowskiej, kina na 
Piotrkowskiej, a nawet w nocy kie
dy udajesz się na dancig do Louvre, 
czy Romy i siadasz do dorożki, typo-

Sprawy
URLOPY KOLEJARZY OKUPIONF ZW IĘK

SZONĄ PRACĄ.
Dygnitarze kolejowi rozpoczynają urlopy. 

Nie od rzeczy tedy będzie przypomnieć o 
prawie do urlopów i tych pracowników P. 
K. P., których przemęczenie pociągnąć mo
że za sobą nieobliczalne skutki.

Zawiadowca stacji wie dobrze dwie rze- 
ezy: że w sezonie letnim ilość pracy nie 
zmniejsza się, lecz często zwiększa, i że pra
ca ta oczywiście musi być bieżąco wykonan- 
na. W ie też, że zastępstw nie będzie, bo.... 
taki los kolejarski...

Więc zawiadowca czy inny zwierzchnik 
ma jedną tylko radę w takiej sytuacji: zwo 
luje podwładny personel i oznajmia, że wy- 
kurzystnie urlopów uzależnia od zgody na 
zwiększenie pracy pozostających w służbie. 
Jedni będą odpoczywali, ale drudzy na ten 
czas przedłużą dyżury, przejmą pracę nieo
becnych, zwiększą swoje przeciążenie i prze 
męczenie,. Tak muszą postąpić wszyscy —  
solidarnie —  po kolei.

Rzecz prosta, że w tym warunkach urlop 
staje się urągowiskiem, prawo urlopowe —  
fikcją.

Najprzód pracownik męczy się cały rok. 
Następnie —  zwiększa z musu normę prze 
męczenia się, gdy przez trzy —  cztery upal 
ne, znojne miesiące „nadrabia" nieobec
ność urlopowanych kolegów. Później —  le
dwie żyw —  sam jedzic na urlop i wraca, aby 
się znów męczyć „normalnie".

Nadomiar —  to trwa całe lata. Całymi ła
tami pracownicy są de facto bez wypoczyn
ku bo brak wzgl. niedostateczność kredytów 
na zastępstwa stał się —  systemem.

Ale czy wolno tak gospodarować zdrowiem 
ludzkim? Przecież pracownik zobowiązuje 
się przez stosunek służbowy, tylko do pracy, 
a nie wolno mu, nie tylko dla siebie i swej 
rodziny, ale i dla I‘ . K. P., systematycznie 
niszczyć swego zdrowia, nie wolno skracać 
swe życie.

Koiejowcom musi się dać prawdziwie wy-

(Od naszego koresp. warszawskiego)

wy łódzki dorożkarz z numerkiem na 
plecach wiezie cie od numeru 56 do 
numeru 158, naturalnie znowu na 
Piotrkowskiej.

Prezydenta łódzkiego Godlewskie
go spotkałem na dworcu warszaw
skim, w chwili gdy wyjeżdżał do W ar
szawy, gdzie bierze udział w posiedze
niu rady Polskiego Banku Komunal
nego. Jednocześnie prez. Godlewski za 
łatwi w Warszawie szereg bieżących 
spraw miejskich.

W krótce odbywać będzie swe posie 
dzenia rada przyboczna, albowiem mi 
nister spraw wewnętrznych ustanowił 
radę, która obejmuje 30 członków. 
W ojew oda Hauke - Nowak podpisał 
już dekrety, zawiadamiające pa
nów radców przybocznych o decyzji 
ministra.

Na liście radnych łódzkich nie fi
guruje sławny „la jkonik" łódzki Ko
walski, ani żaden z jego towarzyszy 
ideowych, niema także członków PPS 
Przeważa element umiarkowany i 
mieszczański. Pierwsze posiedzenie 
rady odbędzie się we czwartek 22 b. 
m. Na posiedzeniu prezydent wygłosi 
expose i przedstawi budżet.

Równocześnie z prezydentem God
lewskim wyjechała do Warszawy de
legacja sezonowych robotników z po
słami Waszkiewiczem i Algajerem na 
czele.

Delegacja przyjęta została przez p. 
min. Kościałkowskiego, któremu prze 
dłoŻ3'ła memoriał w sprawie zatrudnię 
nia pozostałych 400 sezonowców, któ
rzy pracowali w roku ubiegłym, żą
dania zatrudnienia wszystkich robot
ników szósty dzień w tygodniu, oraz 
podwyższenia zarobków. P. min. o- 
świadczył, że Fundusz Pracy zatrud
ni dalszych sezonowców przy robo 
tach na szosie Łódź —  Pabianice, na
tomiast zatrudnienie sezonowców w 
ciągu pełnego tygodnia jest niemożli
we z powodu braku funduszów.

Miasto żyje w oczekiwaniu wielkiej 
pożyczki. Od dłuższego już czasu to
czyły się pomiędzy przedstawiciela
mi zarządu miejskiego w Łodzi, a re
prezentantami grup finansistów bel
gijskich pertraktacje w sprawie zacią-

kolejowe
począć. To się przecież opłaca samemu kolej
nictwu, które potrzebuje pracowników w 
pełni sił, przytomności, sprawności fizycznej 
i duchowej, zdrowia, energii i zapału do pra
cy. Prawdziwy urlop jest jednym z istotnych 
warunków, aby praca kolejowców mogła tym 
założeniom odpowiadać.

ZWIĘKSZYĆ ILOŚĆ PRACOWNIKÓW  
ISA KOLEJACH.

Warszawa (Ag. „Echo"). —  Zc względu na 
stale obniżanie etatów osobowych w kolej
nictwie, przeciążenie pracą personelu (szcze
gólnie w służbie handlowej), daje się dotkli
wie odczuwać. Tym bardziej jeżeli wziąć pod 
uwagę poprawę przewozów kolejowych, któ
ra daiujc się już od dłuższego czasu, to wa
runki pracy stają się coraz uciążliwsze.

Pracownicy ekspedycyj towarowych i wo
góle personel, zajęty czynnościami handlo
wymi, nic może nawet myśleć o tym, by o- 
graniczyć się do wyznaczonych godzin urzę
dowych, lecz zmuszony jest pełnić swe obo 
wiązki dzień w dzień do późnych godzin 
wieczornych, poświęcając wicie czasu, prze
znaczonego na odpoczynek po nerwowej i 
wyczerpującej pracy.

Nie istnieją dla nich ani dom ani żadne 
rozrywki, a nawet nie mają możności za
łatwienia rozmaitych spraw osobistych, któ
rych wtedy, gdy wreszcie pokończą swe co
dzienne zajęciu t. j. późnym wieczorem nie 
sposób załatwić.

Nic tylko jednak przez cały rok są oni 
prawdziwymi niewolnikami swych obowiąz
ków służbowych, ale nawet wykorzystanie 
należnych urlopów wypoczynkowych staje 
się dla większości z nich rzeczą nieosiągalną. 
Brak bowiem personelu zastępczego spra
wia, iż nic tylko w sezonie letnim, ale nawet 
w innych miesiącach uzyskanie urlopu przed 
stawia z reguły trudność nie do rozwiązania. 
W  tych warunkach —ff mówiąc królko —  ko
nieczną jest rzeczą odpowiednie zwiększenie 
szeregów pracowniczych na kolejach, a nie 
ich redukcja.

gnięcia większej pożyczk' zagranicz
nej dla samorządu łódzkiego na po
trzeby inwestycyjne.

Łódź otrzyma ogółem 3.500.000 zł. 
na najpilniejsze swe potrzeby, a m 
in. na cele inwestycyjne. Pożyczka 
udzielona zostanie miastu pod gwaran 
cją hipoteczną. Charakter jej został o- 
kreślony jako krótkoterminowy.

Pozatem Spółdzielnia kanalizacyjna 
właścicieli nieruchomości uzyskała no 
we kredyty na rok 1937 w kwocie zł. 
200 tysięcy z P. K. O. w Warszawie.

Rolnictwo?
W  Łódzkiej Izbie Rolniczej odby

ła się konferencja poświęcona potrze
bom inwestycjrjnym rolnictwa woj. 
łódzkiego dla usprawnienia obrotu ar. 
tykułami rolnymi.

Między innymi inwestycjami posta
nowiono kosztem 30 tysięcy złotych 
założyć roszarnię włókna lnianego. W  
roszarni tej włókno zostanie bowiem 
poddane różn3'in procesom chemicz
nym, co ma ułatwić jego przędzenie.

W  ostatnich dniach podjęte zostały 
rokowania jednej z lubelskich w 37twór 
ni mlecznych ze sp. akc. „Polonia" w 
Łodzi w sprawie uruchomienia w y
twórni kazein>T dla potrzeb fabryki 
lanitalu.

Ostateczna dec3Tzja uruchomienia 
wytwórni kazeiny uzależniona jest od 
stanowiska i opinii organizacji rolni
czych, które otrzymały w tej sprawie 
wyczerpujący memoriał od zaintere
sowanej wytwórni

Przemysł łódzki? —  Przemysł za
czyna się ruszać, mimo kanikuły, m i
mo gorąc3'ch i parnych dni.

Znaczna część fabryk przemysłu 
wełnianego wezwała ostatnio swych 
pracowników do przerwania urlopów 
i podjęcia normalnej pracy.

Rozpoczęcie produkcji towarów 
wełnianych na sezon zimowy, która 
normalnie Kaczy na się dopiero w sier
pniu —  w pierwszych dniach lipca 
tłumaczy się obawą przed wybuchem 
strajku we włókiennictwie, który m o 
że przemysł ten pozostawić zupełnie 
bez „now ości".

Należy zauważyć, iż wyprodukowa
ne obecnie przez przemysł wełniany 
arytkuły. należą wyłącznie do typu 
„nowości sezonowych ;. Standardo
wych i zeszłorocznych artykułów prze 
mysł ten posiada pełne składjf tak, że 
nie zachodzi potrzeba ich produko
wania.

Na odcinku robotniczym ? Spokój, 
za wyjątkiem firm y Ejtingon.

Firma ta doręczyła przed dwoma 
tygodniami wypowiedzenie około 200 
robotnikom, tłumacząc redukcję bra
kiem zamówień.

Termin wpowiedzeń kończył się w 
dniu dzisiejszym. Robotnicy żądali jy- 
dnak podziału pracy i niezwalnlania 
nikogo z pośród zatrudnionych.

Zatarg został pomyślnie zlikwido
wany, gdyż firma ta zobowiązała się 
na konferencji wypowiedzenia cofnąć, 
i zastosować podział pracy.

Pozatem w tych dniach odbyło się- 
posiedzenie plenum komisji porozu
miewawczej związków pracowników 
umysłowych, gdzie postanowiono do
magać się nietylko podwyżki płac o 
20 proc., ale i również stosowania się 
do przepisów ustawodawstwa prac.\. 
a nawet wprowadzenia szeregu prze
pisów tam, gdzie ustawodawslwo ich 
nie przewiduje.

Żądania pracowników umysłowych 
doręczone będą związkom przem 3'sło- 
wców i kupców.

Czekając na dworcu łódzkim na 
Lux-Torpedę do W arszawy spotykam 
dwóch znajomych „krakauerów" z 
wysokiej biurokracji łódzkiej. Jadą 
przez Kraków do Zakopanego i skar
żą się, że nie ma bezpośredniego po
łączenia. Trzeba w Koluszkach i w 
Krakowie przesiadać, albo też w Ko
luszkach wsiąść do warszawskiego wa 
gonu zakopiańskiego, który zresztą, 
już w Warszawie jest przeważnie prze 
pełniony. Przyrzekłem im, że będę wy 
razicielem zyczeń „lodzerm ensehów" 
o bezpośrednie połączenie w okresie 
wakacyjnym Łodzi z Krakowem. Kry
nicą i Zakopanem.

A więc, w góry, w góry, miły bra
cie!!!
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sportowe zarabiają...Gw iazdy
Niewielu jest sław nych sportow ców , kló- 

rzyby, porzuciw szy  szeregi am atorskie, na 
sportow ej p ro fes ji dorobili się pokaźnej fo r 
tuny. Na pa lcach  m ożna w yliczyć tych, k tó 
rym los i talent dały w ręce duże m ajątki.

Na czo ło  m ilionerów  sportow ców  w ybija  
się gwiazda lodow isk  świata —  Sonia Henie, 
która w  przeciągu 8 lat utrzym ała m istrzo
stwo świata w jeździe figurow ej na łyżw ach, 
w  m iędzyczasie nagryw ając do szeregu fil
m ów . Sonia Henie jest dzisiaj najlepiej o- 
p łacaną gw iazdą łyżw iarstw a w U. S. A. W  
roku  bieżącym  zarobiła  astronom iczną nie
mal sumę dolarów . Za 10 w ystępów  w  dzie
sięciu różnych  m iastach Stanów Z jed n oczo 
n ych  otrzym ała honorarium  w w ysokości
130.000 dolarów . Obecnie nie bierze m niej 
za w ieczór pokazu jazdy  figurow ej na o l
brzym iej arenie lod ow ej w  New Jorku, jak  
7.500 doi. Jej gaża film ow a za nakręcanie 
Jednego film u w ynosi 90.U00 dolarów . Na rok  
1937 ma ju ż zakontraktow ane trzy film y.

Spośród sportow ców  najlepiej jednakże 
. zarabia ją  dżokeje. Zwłaszcza w Angli. tego 

rodzaju  kasta sportow ców  nie utraciła je 
szcze hegem onii na rynku profesii sportow ej. 
Znakom ity dżokej Fred Archer, ktorego na
zw isko przeszło do historii torów  w yścigo- 

■ w ych, pozostaw ił p o  śm ierci w  spadł i ł  swej 
s io ,trze  2 m iliony marek. O becny mistrz to 
ru w yścigow ego w  Anglii, Gordon Richards, 

„ a  u jeżdżaniu kon i dorob ił się już m ilion o
w ego m ajątku, i w dalszym  ciągu znajduje 
się w doskonałej form ie sportow ej, co  mu 
pozw ala zebraną fortunę jeszcze przez długi 
-zas pom nażać.

Prezydent U S. A. otrzym uje 75.000 d o la 
rów  gaży rocznej. Słynny zaś basebalista Ba
bę Ruth otrzym ał, będąc u szczytu sw ej ka
riery sportow ej 40.000 d olarów  za sezon. Do 
tego doch od z iły  w pływ y z reklam y, audycyj 
.a d iow y ch  i film ów  pokazow ych.

Spośród w ioślarzy, zarabiających  pow ażne 
sum y, w ym ienić należy W łoch a  Constante Gi- 
rardengo, k tóry  przez w iele lat b łyszczał na 
.Ornamencie sportu w ioślarskiego, otrzyro*' 
ją c  kolosalne honoraria  za swe w ystępy w 
Am eryce. W ioślarz H olender Piet van Kom - 
pen zd obycie  m ilionow ego m ajątku zaw dzię
cza nie ty lko geniuszow i sportow em u, ale

KRAKÓW.
—  W  pierwszą rocznicę tragicznego zgo

nu ś. p. gen. Gustawa Orlicz-Dreszera, pre
zesa L. M. i K. odbyło się staraniem oddzia
łu krakowskiego okręgu L. M. i K. uroczy
ste nabożeństwo w kościele Najśw. M. P. 
iV nabożeństwie wzięli udział przedsiawicii 
le władz, wojska, licznych organizacyj woj
skowych i społecznych, poczty sztandarowe 
L. M. i K. wraz z delegacjami w mundurach 
L. M. i K. i zarządem krakowskiego okręgu

IŁ. M. i K.
W  czasie nabożeństwa w nawie kościelnej 

ustawiono pośród zieleni rzęsiście oświetlo
ny katafalk, udekorowany lotniczym Śmig
lem i kotwicą. Podczas nabożeństwa szereg 
utworów kościelnych odegrała orkiestra puł
ku piechoty Ziemi Krakowskiej.

N o nabożeństw ie orkiestra odegrała marsza 
żałobnego Chopina.

GDYNIA.
—  Pan Prezydent R. P- Prczesa 

najwyższej izby kontroli gen. Krzemińskie
go, który w związku z zakończeniem prac

! kontroli państwowej nad budżetem za 
1936/37, złożył Panu Prezydentowi sprawo
zdanie z bieżących prac kontroli.

WARSZAWA.
  Komitet powszechnego festiwalu sztuki

polskiej w Warszawie, nadsyła nam następu
jący komunikat:

„B ogaty  dorobek  artystycznj naszego i » -  
i rodu, pom nażany rok  roczn ie wysiłkiem  
w spółczesnych  artystów polskich  wszystkich 
dziedzin sztuki, nic jcsl pow szechnie dostęp
ny.

Znacznej części społeczeństwa m e zawsze 
dane jest korzystać z bogatych  źródeł s z u

oszczędności i przezorności sw o je j żony. R ó 
wnież W łoch  Franco Giorgetti, ja k o  m istrzo
wski sternik, zdobył pokaźny majątek.

Do m ilionerów  w sporcie pięściarskim  n a
leżą: Tunney, Dem psey i Schm elling. Na cze 
le stoi Tunney, długoletni mistrz świata 
wszech wag. Jego obie w alki z Dempseyem  
zakończone zwycięstw em  dały mu bajkow e 
wprost dochody. W  r. 1927 za walkę z Demp- 
scvem  o m istrzostw o świata otrzym ał lwią 
część sumy 2.058.000 do larów  w pływ ów  ka
sowych. Pierwsza w alka Tunneya dała mu 
1 895-730 dolarów . Drugi m ilioner w Doksie 
 Dempsey, m im o iż grom iony był parokrot-

kl, które z konieczności swej mieszczą się 
w większych ośrodkach miejskich i dostęp 
do nich połączony jest ze znacznymi koszta
mi.

Komitet, działający pod wysokim protekto
ratem p. min. wjzn. rei. 1 ośw. pub!, prof. 
W . Śwłętosławskiego, gen. Br. Kazimierza 
Sosnkowskicgo i prezydenta m. st. Warsza
wy St. Starzyńskiego podjął się zorganizo
wania w Warszawie 1 go powszechnego fes- 
tivalu sztuki polskiej, który ma dać na je
sieni br. dziesięciodniowy przegląd polskich 
wysiłków artystycznych i jednocześnie będzie 
miał na celu rozpowszechnianie w społeczeń
stwie polskim zamiłowania sztuki.

Pragnąc wokoło tej akcji skupić jak naj
więcej instytucyj i osób, komitet zwrac-a się 
jo  wszystkich organizacyj artystycznych, kul 
turalno-oświatowych, społecznych, zawodo
wych i t. p., aby poparły festivał współpracą 
przy wykonaniu programu i pomocą przy or
ganizowaniu przyjazdu uczestników z wszy
stkich ziem Polski.

Adres komitetu: Warszawa, ul. Wierzbo
wa 8 (lokal związku propagandy turystycz
nej m. st. Warszawy). Skład komitetu: pre
zes Wacław Sieroszewski, wiceprezes August 
Zaleski, Władysław Jaroszewicz, sekr. gen. 
Stanisław Lorentz, skarbnik Jan Piątek.

MYSZEWO.
Z Więckowa pod Starogardem wyjechała 

wczoraj do Gdyni samochodem ciężarowym 
wycieczka techników kablowych z Warsza
wy. W c wsi Myszewo powiatu kartuskiego 
samochód wpadł na drzewo ulegając rozbi
ciu. Z pośród członków wye-ieczki 13 osób 
odniosło rany. 5 osób ciężej rannych karet
kami pogotowia przewieziono do szpitala w 
Gdyni.

nie przez Tunneya, d orob ił się jednak  nie
złej fortuny, z której w iększą część  daw no 
ju ż stracił.

D o m ilionerów  spośród  św iatow ych  gw iaz
dorów  bokserskiego ringu należy jeszcze 
Max Schm elling, który za ,l'alkę z Shar- 
keyem  otrzym ał kolosalne honorarium  w  w y 
sokości 749.935 dolarów . Schm elling jest poza 
tym nietylko znakom itym  pięściarzem , ale i 
w zorow ym  rolnikiem . Posiada duży m ajątek 
ziemski, doskonale utrzym any i zagospoda
row any. Ci trzej bokserzy zam ykają znaną 
obecn ie listę sportow ców -m ilionerów .

C Z Y  L O U I S  B Ę D Z I E  W  A L C Z Y Ł  
Z E  S C H M E L I N G 1 E M ?

Bokserska komisja stanu now ojor
skiego uznała, że Louis musi stoczyć 
walkę o mistrzostwo świata z Niem
cem Scnmelingiem W  razie, gdyby 
Louis uchylił się od tej walki, komisja 
uzna tytuł mistrza świata za wakują
cy i rozpisze nowe zawody o ten ty
tuł.

Do tej wiadomości należy się usto
sunkować dość ostrożnie, gdyż w prak 
tyce wszelkie podobne uchwały nie 
posiadają realnego znaczenia. Nie 
wiadomo zresztą, jakie są plany Lotu
sa i czy inny stan, jak to się kilkakrot 
nie okazało, nie zorganizuje na włas 
ną rękę meczu o mistrzostwo świa
ta.
URUCHOMIENIE WZOROWEGO KĄPIELI

SKA NA BŁONIACH.

Zapow iedziane na dzień 11. lipca br. u ro 
czyste otw arcie kąpieliska nie nastąpiło z 
pow od u  ulew nego deszczu. N iem niej jednak 
kąpielisko jest dostępne dla publiczności z 
uwagi na da jący  się odczuw ać brak tego ro 
dzaju  urządzeń w  K rakow ie. N owe kąpieli
sko jest w yposażone w  n ow oczesne urządze
nia. kom fortow e szatnie z natryskam i i prze
de wszystkim  w ielki basen jest w ypełniony 
krystalicznie czystą w odą.

ó f c  o  św
AUSTRIA.

—  Gaulelter austriackiej partii uarodowo- 
socjalistycznej w Karyntji Franz Rudolf, ska
zany został wczoraj na podstawie ustawy o 
ochronie państwa na 14 miesięcy więzienia.

FRANCJA.

—  900 górników w Vendin le Yicil przystą
piło do strajku, sądząc, że przywrócona zo
stanie zniesiona już metoda obliczania 
czasu pracy. Syndykat górników wezwał straj 
kujących do powrotu do pracy i przekazania 
sporu na drogę obowiązkowego arbitrażu.

EGIPT.

—  Premier egipski odbył z posłem brytyj
skim dłuższą konferencję w sprawie Palesty
ny. Prasa opozycyjna zarzuca premierowi, 
iż zachowuje milczenie w tej ważnej sprawie, 
podczas gdy kierownicy wszystkich innych 
krajów-arabskich zajęli już stanowiska.

STANY ZJEDNOCZONE.
—  42 samoloty z lotniskowca „Lexington“  

czyniły wczoraj cały nzień poszukiwania a- 
paratu Amelii Earhart, niestety bezskutecz
nie.

JAPONIA —  CHINY.
Lokowania chińsko-japońskie w Tientsl- 

nie toczą się w atmosferze napiętej. Według 
źródeł chińskich, szereg żądań zmierza do 
zupełnego uniezależnienia rady politycznej 
Hopei i Czabani od Nankinu. Wyrażają tu 
obawę, iż żądania te przybiorą charakter ul
timatum.

Krążą pogłoski, jakoby wojska japońskie 
zamierzały zaatakować Pekin. Wśród cudzo 
zicmców, zamieszkałych w Pekinie, panuje 
pewne zaniepokojenie.

—  Doniesienia z Chin stwierdzają, że mło
dzi oficerowie 29-tcj armii chińskiej opano
wani są tak dalece przez nastroje przetiwja- 
pońskic, iż należy liczyć się z możliwością 
buntów w wojsku, jeżeli sztab armii okaże 
zbyt daleko idące pojednawcze tendencje. —  
Chociaż wyżsi oficerowie chińscy są skłonni 
zapewnić likwidację zatargom —  skrajne 
czynniki w armii mogą wziąć górę i dopro
wadzić do zaostrzenia.

„Asalii Szimbuna“  donosi z Nankinu, że 
likwidację zatargu utrudniają częstu wypad
ki ostrzeliwania żołnierzy japońskich przez 
Chińczyków, które zdarzyły się już po ro- 
zojniie zawartym dnia 11 b. m. poza tym kon 
ccnłracja chińskich wojsk rządowych w Chi
nach północnych stwarza niebezpieczeństwo 
powikłania sytuacji.

M o rze  
to potęga Polski

Egipscy p iłka rze  w  Polsce!

Pojadą nad D unaj...

p .  o .  s .

10 sierpnia z reprezentacją W arszaw y. Tram s 
S. C. gościli ju ż  k ilkakrotnie w Europie, o d 
nosząc zawsze liczne sukcesy W  roku u bie
głym  Tram s S. C. w alczyli m. in. z Adm irą 
w W iedniu , przegryw ając po rów norzędnej 
w alce 2:4.

czw órki bez sternika: Bonke, Teriszw il, Stil 
ler, Trzeciński (AZS P ozn ań );

czw órki ze sternikiem : Zaw adzki, Karwec- 
ki, Kiedel, Jurowski. Sternik W irszyłło  (WKS 
Śm igły W iln o );

ósem ki: D ondajew ski, K okot, Treuchel, P a 
rzysz, Grobelny, D om iniak, Lorenz, Janowski. 
Sternik: Cegielski (BW T Bydgoszcz).

Z zaw odnikam i w yjadą do Budapesztu inż. 
Loth, wiceprezes zarządu P ZT W . oraz kapi 
tan sportowy Związku red. W ł. D ługoszew - 
ski.

rzy nie odbyli odpow iedn iej zaprawy, a w ięc 
przynajm niej 12 ćw iczeń  w  ciągu najw yżej 12 
tygodni,

—- P róby nie m ogą być przeprow adzane 
przez pojedyn czych  członk ów  kom isji; prze
w odn iczący  kom isji, pod p isu jący  protokół, 
odpow iada za praw dziw ość danych,

—  Ubieganie się o P. O. S. jest ochotn icze 
i nie m oże być stosow any żaden przym us,

—  Sposób przeprow adzania prób, kwali 
fik a cje  członków  kom isji, przestrzeganie re
gulam inu itd. będą kontrolow ane przez spec 
ja lnych  delegatów.

N ow y regulamin P O. S. w ydany będzie 
z początkiem  1938 r i zacznie obow iązyw ać 
od  1 k\\ iet.iia 1938 r., przy czym  jednak  u- 
prawnienia, nabyte na podstaw ie dotychcza 
sow ego regulaminu nie będą zniesione.

W szelkie dotychczasow e upow ażnienia do 
przeprow adzania prób  o P O. S. tracą w aż
ność z dniem  1 kwietnia 1938 r. Stow arzy
szenia w. f. i p. w. i kluby sportow e, chcące 
przeprow adzić próby  po tym terminie, w in 
ny przesłać do dnia 1 października b. r. spec
ja lne zgłoszenia m iejscow ym  kom endantom  
p. w. Na podstaw ie tych zgłoszeń, zaop in io 
wanych przez kom endantów  p. w. i kierow 
n ików  okręgow ych  urzędów  w. f. i p. w. ■— 
P. U. W F . i PW . udzieli upow ażnienia tym 
organ izacjom  które dają całkow itą gw aran
c ję  praw idłow ego organizow ania i fachow e
go przeprow adzenia prób.

 O------
CRACOVIA PRZODUJE W  PŁYWANIU

W  ram ac’ i m istrzostw p ływ ack ich  K rako
wa zaw ód,lik  Cracovii P ielruczak, okazał 
się rew elacją  Krakowa, b iją c  najlepszych  tu 
tejszych pływ aków  Z uwagi na m łody  wiek, 
Pietruczak m a przed sobą doskonałą przy
szłość. ’

W ynik i by ły  nast.: w yścig  1500 m st. dow. 
pan ów . 1) Pietruczak 25,07, 2) Kowalski 25,26
3) R oupcrl 25,43, 4) Paszkot (wszyscy czterej 
Cracovia), 5) Treszczyński (W isła).

100 ni st. klas. pań: 1) Lasowniówna (Wisła) 
1,48,2.

W  wyniku dotychczas rozegranych kon ku 
rencji prowadzi w  m istrzostwach Cracovia, 
m ając 062 p. przed W isłą  490 p., KS. A ndry
ch ów  266 p. i M akkabi Kraków 87 p.

SZEF LEKTOREM
PR 3LEZ POLSKĘ

Trams S. C. (Aleksandria) piłkarski mistrz 
Egiptu, rozegra w P olsce szereg spotkań, w 
drodze do Skandynawii. Egipcianie, w sze
regach których  gra aż 7-miu czekoladow ych  
piłkarzy, zm ierzą się w dniach 5 i 7 sierpnia 
z KŁS-em i Reprezentacją Łodzi, a w  dniu

W  dniu 21 bm. polska reprezentacja w io 
ślarska uda się do Budapesztu na m ecz P o l
ska —  W ęgry  (25 bm.) w  następującym  skła
dzie:

jedynki —  Verey (AZS K raków ); 

d w ójk i p od w ójn e : Ustupski, B alicki (AZS 
K rak ów );

d w ójk i ze sternikiem : K uryłłow icz, M ani
tius. Sternik B acler (AZS P oznań);

d w ójk i ze sternikiem : Braun, K obyliński 
(W T W  W arszaw a);

P. U. W F. i PW . w ydał za Nr. 256-2/W FS 
zarządzenie, dotyczące przeprow adzania prób  
o  P. O. S. w roku 1937. N ajw ażniejsze punkty 
tego zarządzenia są następujące:

•— Nie w olno dopuszczać kandydatów , któ-
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Jnrusłau

B R A K  Ś W IA T ŁA  N A  S E M A F O R Z E
p rzy c zy n ą  k a ta s tro fy  k o le jo w e j

Nad ranem z 20 na 21 sierpnia r. 
1936, w czasie równoczesnego wyjeż
dżania pociągu osobowego w kierun
ku Rawy Ruskiej z toru 5 i pociągu 
towarowego w kierunku Przemyśla z 
toru 3 na stacji Munina obok Jarosła
wia nastąpiło zderzenie tych pocią
gów, przy czym na szczęście obeszło 
się bez ofiar w ludziach, natomiast 
poważnie uszkodzone zostały parowo
zy obu pociągów i 1 wagon służbowy. 
Z powodu pracy przy wykolejonych 
parowozach nastąpiło znaczne opóź
nienie pociągu osobowego do Rawy 
Ruskiej oraz pociągu towarowego do 
Przemyśla. Komunikacja odbywała 
się do Rawy Ruskiej przez przesiada
nie.

Dochodzenia prowadzone z ramie
nia Dyr. Okr. K. P. we Lwowie oraz 
przez organa sądowe ustaliły brak je
dnego światła na semaforze wyjazdo
wym, który wywołał katastrofę.

Krytycznej nocy, w chwili ekspe
dycji pociągu osobowego w kierunku 
Rawy Ruskiej —  były wprawdzie na 
semaforze wyjazdowym podniesione

A o i M O w / e c

2 skrzydła, ale tylko jedno światło 
na nim się świeciło; drugie światło 
zostało rzekomo przez wzgląd na roz
kaz nadzorującego ruchu K. Zegar 
towskiego skasowane.

W  dniu 23 lipca odbędzie się przed 
sądem okręgowym główna rozprawa

przeciw dyżurnemu ruchu K Zegar- 
towskiemu, Fr. W ojtynie, stawidło- 
wemu J. Wawrzyszce, kierownikowi 
pociągu osobowego st. konduktorowi 
MichnieJ jego maszyniście, kierowni
kowi pociągu towarowego Drozdow
skiemu, maszyniście jego Oleksikowi

i palaczowi Rząsie.
Do rozprawy powołano szereg świa 

dków dowodowych i odwodowych o- 
raz rzeczoznawców.

Oskarżonych będą bronić: adw. dr. 
Grośs'feld, dr. Haas z Przemyśla oraz 
adw. div Malinowski i Turkowski.

Ponieważ bezpieczna ekspedycja 
poc:ągów polega na łańcuchowej 
współpracy pracowników, przeto ka
żdemu z osobna akt oskarżenia za
rzuca pewne zaniedbanie w zakresie 
ich własnych obowiązków służbo
wych.

— o —

Z W O Ł A  .ME N A D Z W Y '. Ł J N E J  SESJI
S E JM U  ! S E N A T U

uj sprawie hanłiihśu waweisHieąa
Warszawa. PAT. —  Zarządzeniami Zarządzenie Pana Prezydenta Rze-

z dnia 17 bm. Pan Prezydent Rzeczy- czypospolitej o otwarciu sesji nad- 
pospolitci otworzył sesje nadzwyczaj- z w yczajnej brzmi: 
ne Sejmu i Senatu. „Zarządzenie Prezydenta Rzeczy-

Zarządzenie o otwarciu sesyj wrę
czył w dniu dzisiejszym marszałkom 
Senatu i Sejmu dyrektor biura praw
nego w Prezydium Rady Ministrów 
W ł .Paczowski.

S tra s zn y w yp a d e k  sam ochodow y
O koło godziny 10-tej rano przy zbiegu ul. 

N ow ej i Piłsudskiego w  Sosnow cu m iał m ie j
sce nieszczęśliwy wypadek sam ochodow y, 
który spow odow ał śm ierć 7-lelniego ch łop 
ca, Schwarzbaum a. W ypadek  ten w yw ołał 
w strząsające wrażenie.

i
ARESZTOWANIE ZŁODZIEI 

MIESZKANIOWYCH

Przed paru dniam i zatrzym ani zostali 
przez I. Kom isariat w Sosnowcu złodzieje

Chwastek Tadeusz, lat 33, zam ieszkały w  
Poraju  i Jędzał Jan, łat 33, bez stałego m ie j
sca zam ieszkania. W  czasie dochodzenia  u- 
stalono, że w ym ienieni dokonyw ali na tere
nie Sosnow ca kraazieży m ieszkaniow ych 
przez okna. Część skradzionych  rzeczy od e
brano z kradzieży na szkodę K ow alskiej Mi
chaliny, zam ieszkałej w, Sosnow cu przy ul. 
Mila 8 i W endekera Kamila, ul. 3-go M aja 
31. Chwastek i Jędral decyzją  sądu osadzeni 
zostali w więzieniu.

pospolitej o otwarciu sesji nadzwy
czajnej Sejmu.

Na podstawie art. 12 pkt. c) usta
wy konstytucyjnej otwieram z dniem 
dzisiejszym sesję nadzwyczajną Sej
mu. Przedmiotem obrad Sejmu może 
być wyłącznie sprawa wymieniona 
w zgłoszonym przez posłów7 wniosku, 
którego odpis załączam do niniejsze
go zarządzenia.
Jurata, dnia 17 lipca 1937 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
I. MOŚCICKI

Prezes Rady Ministrów 
(— ) Sławoj-Składkowski

Zarządzenie Pana Prezydenta Rze
czypospolitej o otwarciu sesji nadzwy 
czajnej Senatu brzmi:

„Zarządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej o otwarciu sesji nadzwy

czajnej Senatu.
Na podstawie art. 12 pkt. c) ustawy 

konstytucyjnej otwieram z dniom dzi
siejszym sesję nadzwyczajną Senatu. 
Przedmiotem obrad Senatu może być 
w7yłącznie sprawa wymieniona w zgło 
szonym przez senatorów w niosku, któ 
rego odpis załączam do niniejszego 
zarządzenia.
Jurata, dnia 17 lipca 1937 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
I. MOŚCICKI 

Prezes Rady Ministrów 
(— ) Sławoj-Skłaclkowski

L O T E M  P O D R Ó Ż U J E M Y
N A J S Z Y B C I E  I !!J

SPRZEDAŻ
DOBRZE ULOKOWAĆ KAPITAŁ MOŻNA, 

KUPUJĄC NIERUCHOMOŚĆ PRZEZ ZNA
NE ZE SWEJ SOLIDNOŚCI BIURO PO
ŚREDNICTWA RUBIN A, KRAKÓW, W IE 
LOPOLE 26, TEL. 171-78.

KAMIENICA now a trzechpiętrow a, luksuso
w y k om fort obok  Al. S łow ackiego. D ochód 
roczny 10.0UD, pożyczka  bankow a 38.000, 
dopłata zł 70.000. —  KAMIENICA nowa 
trzechpiętrow a Superluksus, kom fortow a, 
centrum  miasta, d ochód  roczny zł 18.750, 
cena zł 185.000. — KAMIENICA trzechpię
trowa, budow ana 1914 r. 34 p okoi z pe ł
nym kom fortem , cena zł 75.000. —  PÓŁ 
DOMU ul. Zwierzyniecka 55 p ok oi z pe ł
nym kom fortem , cena PO ŁÓ W K A zł 48.000 
netto 8°/o. —  KAMIENICA dw upiętrow a no 
wa, luksusow y kom fort, d och ód  zł 5 000 ro 
cznie, pożyczka  bankow a 14 000, dopłata
46.000. —  KAMIENICA jednop iętrow a w 
Podgórzu , przy najruchliw szej u licy  do 
sprzedania P ołów ka za 16.000 zł, gotów ką
10.000 netto 10°/o dochodu . RUBIN, Kra
ków , W ielopole  26. Telefon  171-78. 475/37

PREZERW ATYWY pierw szorzędne z 2-le- 
tnią gw arancją  w ysyła na całą Polskę 
PERFUMERIA, K raków, Marka 20, teł. 
154-81. Tuzin zł 1.50, 1.80, 2.20, 2.50. D y
skrecja zapewniona. 460/37

DOM m urow any now y z m ansardem , 4 u b i
kacje, solidna budow a, ogród , za 6.500 —  
sprzeda „T R A N ZA K C JA ", K raków, Stolar 
ska G, teł. 181-22. 408/37

NAJTAŃSZE źród ło  zakupu wszelkich tow a
rów  zegarm istrzow skich i jubilerskich . 
W y k on u je  wszelkie reperacje pod gw aran
c ją  „REKORI)“ , Krakowska 12. 442-37

ZAKŁAD TAPICERSKI HAMMERA, wstał 
przeniesiony z ul. D ietlow skiej 93 na ulicę 
Starowiślną 44 —  poleca  tapczany, otom a
ny, łóżka połow ę, przy jm u je  w szelk ’ e za 
m ówienia, rów nież przeróbki. 459/37

ZOSTANIESZ w łaścicielem  p o łow y  k om for
tow ej kam ienicy w  K rakow ie, w artości 
65.0U0 zł z l2°/o na czysto i zarobkiem  ze 
sprzedaży, jeżeli w łożysz 15— 20 tysięcy na 
w ykończenie. BGK. przyznał pożyczkę zł
10.000. Zgłoszenia Krak. Kurier W iecz., 
K raków , M ikołajska 3, pod : „ZY S K ".

493/37

OKAZYJNIE sprzedam  z pow od u  w yjazdu, 
kiosk cukierniczo ow ocow y, dobrze p r o 
sperujący. W ia d om ość: Kiosk, ul. K ościu 
szki 75..’ 497/37

| KUPNO |
KUPIĘ autobus m ieszczący 18 do 25 osób . do 

brze utrzym any. O ferty z podaniem  ceny 
k ierow ać: Reilfland, Babienica, poczta  Lub 
sza, G. Śl. 490'37

RUPIĘ kam ienicę now ą blisko śrdm ieścia, 
dochodow ą, bez przenośnej, z długiem  B. 
G. K. z wpłatą 110.000 zł. Zgłoszenia Krak 
Kurier W iecz., K raków, M ikołajska 3, pod : 
„P ełny  k om fort . 497/37

L LOKALE I

„BELLOT“ usuwa o w ło 
sienie z cebulką Na żą 
danie usuwa ow łosienie 

we film ie . Prospekty w y
syłam : Schónw ałd .Kra

ków , D ietlowska 51.
443/37

POKÓJ frontow y, k om fortow o um eblow any 
w ejście  z przedpokoju  z używ aniem  łazien
ki do w ynajęcia  sytuowanem u panu(i). 
Zgłoszenia: Biskupia 3, II. p. m. 5. 483/37

TANIE p ok o je  kawalerskie. Polska 
Kraków Krow oderska 6.

YMCA,
485/37

SKLEP frontow y, nadający się na każdą 
branżę w now ym  dom u zaraz do w yn aję
cia. K raków  ul. Słoneczna 7.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne przyjm ie na m ie
szkanie dw óch  panów  lub panią. Kraków, 
Tatarska 1, m. 57 486/37

MIESZKANIE słoneczne poKój, przedp kucn- 
nia, duże —  zaraz do w ynajęcia . W iado 
m ość na m iejscu. K raków , B ronow ice 
W ielk ie ul. Krakow ska 202 (Azory) 15 m i
nut do tram waju. 317/37

WOLNE POSADY
1.000 złotych  m iesięcznie sprzedażą nasze

go przebo jow ego  artykułu. Zgłoszenia a- 
k w izy torów  (rek ): „S A L IT “ , Biała— B iel
sko. 487/37

W YYjH OW AW CZYN I-nauczycielki, wiek śre
dni, w ykw alifikow anej, n iem ieckie ew 
francuski d o  dw óch  ch łopczyków  8, 10 lat, 
poszukuję. Bilińska, M yców  p Bełz.

| POSAD POSZUKUJĄ |
ADMINISTRACJI dom u w  K rakow ie poszu 

ku je rutynow any adm inistrator kilkunastu 
dom ów  Łask. zgłoszenia Krak. K uiier. 
W iecz. pod : „D ośw iadczon y". 429/37

ZA W YRO BIEN IE posady kasjoUcTl.OOO zł 
większe przedsiębiorstw o —  kilka tysięcy 
kaucji. Łaskaw e zgłoszenia Krak. ku rier 
W iecz., K raków  M ikołajska 3, p od : „E W A "

496/37

| RÓŻNE _  |
OBIADY | now o otw artej GOŚCINNEJ JA

DŁODAJNI w K rakow ie przy ul. św. M AR
KA 27. sm aczne i obfite z 3 dań po 80 gr, 
ŚNIADANIA po 30 gr, KOLACJE mięsne 
wraz z herbatą po 50 gr. Dla abonam en
tów  obiady po 20 zl m iesięcznie. Obiady 
w ydaw ane o d  12-tej do 16-tej. Całodzienne 
utrzym anie w  abonam encie po zł 35 mie- 
sięczn ięrP roszę uważać na firm ę ! 430/37

POŻYCZKI dziesięć tysięcy złotych  poszuku
je  na dom  now y w Krakowie. Łaskawe 
zgłoszenia Krak. Kurier W iecz., K raków, 
M ikołajska 3, pod : „I. H ipoteka".

W Y T W  ORNI A m ebli now oczesnych  i zakład 
art. stolarski, w ykon u je  wszelkie roboty  
m enlowe. LE W K O W IC Z, K raków , Szlak 
51. 434/37

| MATRYMONIALNE |
BLONDYNKA miła, ładna, lat 23 na posadzie 

m aterialnie niezależna, zapozna w  celu m a
trym onialnym  pana na dobrym  stanowisku 
do lat 40. Zgłoszenia Krak. Kurier W iecz. 
Kraków, M ikołajska 3, pod : „Z araz".

357/37
URZĘDNIK lat 35, przystojny, brunet, na do 

brej posadzie, zapozna na razie w celu to 
warzyskim , pannę ładną, szatynkę, m ate
rialnie dobrze sytuowaną. Zgłoszenia Krak. 
Kurier W iecz., K raków , M ikołajska 3 pod : 
„U rzędnik". 359/37

| NAUKA —  WYCHOWANIE [

PAŃSTWOWA SZKOŁA OGRODNICZA we
Lw ow ie przym uje w pisy od dnia 15 lipca. 
In form acji udziela D yrekcja  L w ów  23, uL 
Zam arstynow ska 167. 478/37

JAROSŁAWSKIE GIMNAZJUM KUPIECKIE
W pisy. Żądajcie prospektów  479/37

| ZDROJOWISKA |
KRYNICA pełn ok om fortow y pensjonat „D a- 

n eczka" D row ej M ichalikow ej. W ykw intna 
kuchnia. Najtaniej.

LANCKORONA —  idealny w ypoczynek , ba. 
sen, natryski, radio, biblioteka, garaż. Naj 
piękniejszy pensjonat „M odrzew iów ka".

ORŁOWO MORSKIE —  pensjonat „D ziuk a" 
Puzendow skich  24, now o urządzone słone
czne p ok oje , blisko plaży, ceny przystęp
ne, portier na dw orcu. 412/37

OGŁOSZENIA! R ozm iar strony druku: W ysok ość 410 m /m , szerokość 270 m /m . —  Podstawą obliczenia  jest jeden m ilim etr, w je d n y m  łamie. Strona dzieli ; ię na 4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych : 1. strona w 1 łam ie za 1 m /m  zł 1.25. Tekst II— VII.strony zł 1.— . Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m /m  w 1 łamie zł 0.75. N ekrologi w  tekście do 60 
m /m  w  1 łam ie zł 20.— , 2 łam ach zł 30.— . Ogłoszenia drobne za słow o 0.10. Dla poszu ku jących  pracy w  drobnych  za s ow o 0.05. M atrym onialne za słow o w drobnych  zł 0.15.

N ajm niejsze ogłoszen ie drobne liczym y za 10 słów . Za zastrzeżenie m iejsca doucza  się 25 p rocen t.   ^

W j lawca: Małopolski? Towarzystwo Wydaw aicze- Spółką z o. ^Drukarnia „Monopol" w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Józef Biskupski.


